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Uroczyste otwarcie XXVII Kugresi PPS
Delegacfe 10 państw przybyły do Wrocławia

B. więźniami politycznymi są —  
przypomina przewodniczący —  czo­
łow i prtywódcy PPS: premier Cy­
rankiewicz, min. Świątkowski, min. 
Rusinek, min. Kurylewicz, którzy 
przeszli przez • piekło Oświęciroi* 
i  Mauthausen.

Następnie wicemarszałek Szwsibe 
podkreśla rolę Kongresu, który ma 
być bilansem osiągnięć wspólnego 
frontu partii robotniczych. Symbo­
lem wash tego Kongresu jest delego-

wanie nań przez PPR, jako swego 
reprezentanta, sekretarza generalne­
go K C  wicepremiera Gomułki, który 
jest szermierzem porozumienia PPR  
i  PPS. Następnie przewodniczący 
wita marsz. Żymierskiego, który 
reprezentuje Rząd R.P., przedstawi­
cieli SL i  SD wicemarszałków Ko- 
rzyckiego i  Barcikowskiego, repre­
zentantów „Bundu“ , spółdzielczości 
i  związków zawodowych.

Gorąca manifestacja na cieść Grecji walczącej
Z  koiei wicemarszałek Szwalbe wKa delegacje sagraniczne: A u ­

strii, Czechosłowacji, Francji, Anglii, Holandii, Szwecji, Danii, Norw e­
gii, Finlandii, Węgier, oraz wysłannika 5 demokratycznych partii G re­
cji zgrupowanych w  EAM . Zebrani bursą oklasków w itają wysłannika 
walczącej Grecji.

Wicem arszałek w ita jąc  delega­
tów  zagranicznych w języku fran ­
cuskim dziękuje im  za odbycie da­
lekiej drogi na Kongres do W ro ­
cławia.

Kongres ten odbywa się we W ro ­
cławiu, tej symbolicznej stolicy 
polskich Ziem Zachodnich dla pod­
kreślenia w ielkiego wkładu pracy, 
włożonego w  zagospodarowanie 
tyeh ziem.

Czerwony sztandar
Rozlegają się dźwięki „C zerw o­

nego Sztandaru1*, pieśni mającej 
swe piękne tradycje w  Polsce w a l­
czącej o wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

Następnie na wniosek min. Eu- 
sinka zostaje powołane prezydium 
w składzie następującym: P rem ier 
Cyrankiewicz, pos. D rób  ner, G ra ­
jek. K ellesr-K raus, Kłuseyńska,

Sala  Tea tru  Państwowego w dniu otwarcia  X X V I I  K ongresu P P S  
wypełniła się po brzegi. N a  zdjęć Ui min. Osóbka - M oraw ski, min. 

Rusinek i  m in. Kaczorowski.

Po lsk i. Odrodzone W ojsko Polskie, 
które oparło swój korpus opcersk1 
o warstwy ludowe, dokonuje peł­

nych wysiłków i  sprosta zadaniom, 
które nań nakłada władza ludowa. 
Lud  może liczyć na swoją armię.

Mi Gut i w i c e p r e m i e r  G o m u ł k a  z

M ig a w k i  
z  K o n g r e s u
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Z i m u  mówią
o koncepcji

Her*. ec Zacliotłnch?
F R A N K F U R T  (A T I )  Funkcjo 

uariusze rządu niemieckiego w 
H esji studiują n ieoficjalnie 20 
stronicowy tekst projektu konsty­
tucji dla połączonych stref a n g lo ­
saskich.

Wiadomość ta potwierdza jeszcze 
raz dążenie Stanów Zjednoczonych 
do utworzenia odrębnego państwa 
niemieckiego z zachodnich stref 
Niemiec. Przed kilkoma dniami 
prasa amerykańska podała do w ia ­
domości, iż rząd Stanów Zjednoczo­
nych przystąpił do drukowania no­
wych pieniędzy dla s tre f zachod­
nich.

»Kto się usprawiedliwia -  ten się oskarża«
(Qui s‘excuse - s‘accuse)

Znaczenie rozpoczętego w  dniu wczorajszym X X V II 
Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej odzwier- 
ciadla się na tle zarysowującego się układu sił w  sto­
sunkach międzynarodowych w  ogólności, a w  szczegól­
ności na tle obecnej sytuacji międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Oto, nieomal bezpośrednio po zakończeniu ostatniej 
wojny staliśmy się świadkami krystalizowania się w 
skali międzynarodowej dwóch bloków ideologicznych: 
bloku imperialistycznego ze Stanami Zjednoczonymi 
i bloku demokratycznego ze Związkiem Radzieckim 
na czele.

Blok imperialistyczny gwoli niepohamowanej żądzy 
panowania nad światem, chciałby zaprzepaścić cele
w  imię których ludzkość złożyła przeogromne ofiary 
na ołtarzu wspólnego zwycięstwa nad faszyzmem — 
wrogiem Nr. 1 ludzkości. Dlatego zamiast upragnio­
nego i morzem krwi okupionego pokoju propaguje 
on nową wojnę. Zamiast wolności narodowej 1 socjal 
nej. ogłoszonej nawet w  słynnej Karcie Atlantyckiej, 
pragnie zakuć państwa i narody w  dolarowe kajdany, 
a zamiast ostatecznej likwidacji faszyzmu hoduje neo- 
faszyzm. Na odcinku zaś europejskim blok imperiali­
styczny usiłuje z powrotem wskrzesić w  nowej scha- 
macherowskiej postaci upiora niemieckiej zaborczo­
ści, rewanżu i rewiejonizmo.

Do imperialistycznego rydwanu Stanów Zjednoczo­
nych udało się zaprząc nawet część międzynarodo­
wego ruchu robotniczego spod znaku prawego skrzy­
dła socjeł-demokracji, pozostającego pod komendą 
Bevinów, Blumćw, Saragatów i im podobnych gierm­
ków amerykańskiej plutokracji.

Tego rodzaju zdrada najświętszych ideałów ludz­
kości natrafia jednak na zdecydowany opór mas pra­
cujących we wszystkich krajach, ny* wyłączając i

tyoh, którzy są zrzeszeni pod dumnymi sztandaram* 
socjalizmu bez cudzysłowu.

Wyrazem wierności dla ideałów socjalistycznych 
jest walka klasy robotniczej Francji i  Włoch, jest 
stanowisko prawie wszystkich socjal - demokratycz­
nych partii z krajów t. zw. Europy wschodniej, a 
także włoskiej socjal-demokracji Nenniego.

Wyżej wspomniane zjawiska zdrowego odruchu 
mas pracujących wskazują, że ludy już raz nauczone 
barbarzyńską praktyką faszyzmu i doświadczeniami 
ostatniej wojny nie łatwo będzie wprzągnąć znowu 
do rydwanu, na którym widnieją nienawistne, prze 
kłęte, krwią wyryte słowa: niewola, ucisk i wyzysk 
społeczny, wojna i barbarzyństwo.

Na tym tle rozumiemy dopiero dlaczego międzyna­
rodowy ruch robotniczy z takim zainteresowa­
niem śledzi odbywający się we Wrocławiu XXVTI 
Kongres PPS i jakie doń przywiązuje znaczenie Wy 
razem tego byl również wyjątkowo liczny udział za­
granicznych przedstawicieli poszczególnych partii so- 
cjal-demokratycznych.

Nic też więc dziwnego, że nawet przedstawiciele 
tych socjal-demokratycznych partii (Labour Party i 
SFIO). które wprzęgły się w  rydwan imperializmu 
amerykańskiego byli zmifczeni w  swych przemówie­
niach powitalnych na X X V II Kongresie PPS zająć 
pozycje o b r o n n e ,  usprawiedliwiające służbę tych par­
tii złotemu cielcu dolara. Ich par excelence defensy­
wne stanowisko świadczy dobitnie •  ich własnym 
bankructwie politycznym: zamiast prowadzić masy 
pracujące do nowych zwycięstw i do nowych zdo­
byczy społecznych są zmuszeni usprawiedliwiać się 
przed własnymi masami ze uwej kapitulacji przed 
światem imperialistycznym.

Jeszcze raz sprawdziło się przysłowie, tak popular 
» e  wśród Francuzów: qui s‘excuse —  s‘accuse (kto sie 
usprawiedliwia —  ten się oskarża). (T.W.)

dzi pracy. Naw et 
w rogow ie nie 
mogą temu za­
przeczyć. Fałszy 
w i prorocy prze­
pow iadali nie­
szczęścia jakie 
spadną na P P S , 
jeśli nie zerw ie z  
P P R . P P S  nie 

poszło na ich lep. W ięzy  współ­
pracy są zacieśnione i będą coraz 
bardziej zacieśniane. Zwycięskie 
rezu ltaty pierwszego roku planu 
trzyletniego są dostatecznym do­
wodem, że w sr 'dny front daje do­
bre rezultaty. N ie ma takiej siły, 
która mogłaby rozerwać te węzły. 
Jesteśmy sojusznikami a nie kon­
kurentami. W ierzym y we własne 
siły. Jednolity front sprawił, że n- 
trw aliła  się władza ludowa w kra­
ju, rozgromione zostało podziemie 
faszystowskie, blok stronnictw de­
mokratycznych odniósł zwycięstwo 
wyborcze. Zniweczono próby in­
terwencji anglosaskiej, nastąpiła 
odbudowa przemysłu i dziś osiąg­
nęliśmy 500 proc. produkcji 1045 r. 
Zagospodarowano Ziemie Zachod­
nie, następuje przebudowa stosun­
ków społecznych.

(dalszy ciąg na str. 2 -g ie j)

Schamacher
doczekał się

ł a s t ^ p c y
B U TtL IN  (P A P )  Do Niemiec po­

wrócić ma wkrótce h. przywódca 
niemieckiej partii socjal - demokra­
tycznej w  Czechosłowacji W enzel 
Jaksch, który przebywał dotych­
czas na eądgracji w Anglii.

Prasa przypomina, że Jaksch 
był znany ze swych poglądów 
szowinistycznych i antysemic­
kich i uchodził za konkurenta 
osławionego przywódcy Niemców 
Sudeckich Henleina.
P rzez cały czas swego pobytu w 

A n g lii Jaksch prowadził kampa­
nię anty czeską, zaś w ostatnich 
dniach wojńy. gdy SS mordowali 
Czechów na ulicach P rag i, wystą­
pił w Londynie * żądaniem auto­
nomii dla Niemców Sudeckich.

Z kolei przewodniczący wzywa zebranych do uczczenia pamięci 
tych bojowników PPS, którzy w  czasie okupacji aginęli c rąk wroga. 
W  ciszę sali padają nazwiska opromienione legendą bohaterstwa i po­
święcenia Dubois, Próchnika, Bariickiego, Chudoby. Zebrani przez po­
wstanie czczą ich pamięć.

i K uryłow lcz, K u rze ja , amb. Oskar 
J Lange, min. Osóbka - Moraw ski,

»Jednelity front wyszedł na korzyść
§ u fi o uj i pracy*

R ozlegają  się dźwięki M iędzyna­
rodówki. P rzy  trybunie staje go­
rąco w itany wiceprem ier Gomuł­
ka. Jest rzeczą zrozumiałą, że nad­
szedł jeden z najważniejszych mo­
mentów otwarcia kongresu.

Jednolity fron t partii robotni- 
e*yeh —  stwierdza wicepremier Go­
mułka —  wyszedł na pożytek lu-

Wcaoraj rozpoczął obrady we Wrocławiu 27 Kongres Pol skk-j Partii Socjalistycznej. —  
Otwarcie Kongresu miało ehara kfer niezwykle uroczysty. Wiel ką wagę uchwał, które mają 
być powzięte w obradach, podkreśla fakt obecności czołowych przedstawicieli rządu, świata po 
litycznego i delegacji zagranicznych z kilkunastu państw europejskich. .

Sala Teatru Państwowego wypełnia się ponad tysiącem delegatów * całego kraju oraz 
PPS z Zaolzia i Francji. Z bulko nów zwieszają się czerwone szta udary. Potężne jupitery oświet 
łają salę.

Przy dźwiękach Hymnu wehodzą na salę premier Cyran kiewiez, minister Obrony Naro 
dow ej, marszałek Żymierski, wi cepremier Gomułka, ministrowi e: Rusinek, Świątkowski, Moraw 
ski. Bobrowski, Kaczorowski, Dąbrowski, sekretarz stanu Berm an, wicemarszałkowie Korzycki 
i Bareikowski, wiceminister gen. Popławski, wojewoda mgr. Pi askowski, gen. Daniluk - Dani 
łowski. W  pierwszych rzędach zajmują miejsca delegacje partii socjalistycznych z całej niemal 
Europy.

Przem ówienie powitalne im ie­
niem Rządu R P  wygłasza M arsza­
łek Żymierski. Po jaw ien ie się M ar­

sza łka  przy trybunie, 
powitane zostało dłu­
gotrwałym i oklaskami, 
■w których zebrani w y­
raża li swe przyw iąza­
nie do W ojska P o l­
skiego.

Marszałek Żymierski 
___________ w ita  Kongres w  imie­

niu rządu R P  i  W ojska Polsk ie­
go. Ilekroć padają słowa o W ojsku 
Polskim, sala gorąco manifestuje. 
Marszałek Żymierski życzy pełne­
go sukcesu obradom. Toczy się 
wałka o oblicze nowej Polski. N ie  
jest rzeczą przypadku, że Kongres 
odbywa &%ę tełaśnie na Ziem iach  
Odzyskanych, gdyż Ui najwyrazi­
ściej krysta lizu je się oblicze nowej

Packan, woj. Piaskow ski, Potow a, 
min. Świątkowski, Szczerbinek*, 
Trąba lsk i i W achowicz. Na prze­
wodniczącego powołano w icem ar­
szałka Szwalbe.

W  chwili gdy premier Cyrankie­
w icz zajmuje miejsce przy stole 
prezydialnym  zebrani urządzają 
mu długotrwałą owację.

Przem awia  

Marszalek Żymierski

mo odręczne skierowane do Kongresu 
przez Prezydenta R. P. Bolesława Bie 
•ruta.

Zebrani manifestują na cześć Pre­
zydenta R.P. Następnie wicemarsza­
łek Szwalbe odczytuje projekt de­
peszy, którą Kongres wyśle na ręce 
Prezydenta.

Scena jest pięknie udekorowana. Na 
stole prezydialnym widnieją flagi — 
wszystkich państw, z których przybyły 
delegacje. Koło trybuny stanęły pocz­
ty sztandarowe.

Przy stole prezydialnym staje prze­
wodniczący Rady Naczelnej PPS, w i­
cemarszałek Szwalbe, otw ierając. obra 
dy Kongresu. Na wstępie odczytuje pis-



Osiami schron Hitlera
wyleciał u; powietrze

Oddziały saperów radzieckich 
wysadziły w  powietrze podziem­
ny bunkier, w  którym Hitler ze 
swoim otoczeniem spędził osta­
tnie dni przed kapitulacją i 
gdzie wraz z Ewą Braun miał 
popełnić samobójstwo.

Bunkier leżał głęboko pod zie­
mią, pokryty był grubą płytą be­
tonową i składał się z 8 izb. W y­
posażony był przy tym w  łazien­
kę, kuchnię oraz wszelkie urząd- 
dzenia, które miały zapewnić je- I 
go mieszkańcom komfort w  cza- i 
sie oblężenia. Bunkier znajdował 
się w  ogrodzie nowej kancelarii 
Hitlera.

W wyniku wspólnych wysiłków ar­
m ii sprzymierzonych, mówi prof. Ku- 
driawcew — my obecni w  tej sali są 
dowej zachowaliśmy nasze życie. W  
innym wypadku spotkałby nas ten sam 
los, co m iliony ludzi zw ierzęco wymor 
dowanych w piecach Oświęcimia 1. 
Majdanka.

Nadzwyczajna komisja badawcza 
ZSRR ustaliła —  oświadcza mówca — 
ii masowe uśmiercanie w Oświęcimia 
przeprowadzone zostało n » rozkaz rzą­
du hitlerowskiego.

T>siac ostatnich
opuszcza Neapol...

W ASZYN G TO N  (PA P ). W  niedzielą 
ma opuścić Włochy 1.600 żołnierzy a- 
merykańskich, którzy, jak oświadcza­
ją w Waszyngtonie — stanowią wszy­
stko, co pozostało dotychczas we W ło 
szech z kilkuset tysięcznej arm ii USA, 
która przebywała tam w chwili zaw .e- 
szenia broni.

W Oświęcimiu zginęło
wieceg niź 4 m iliony ludzi

K R A K Ó W  (PA P ). Sesję przedpołud­
niową 18-go dnia rozprawy przeciwko 
członkom załogi hitlerowskiego obozu 
zniszczenia w  Oświęcimiu zajęły 4-go 
dzinne zeznania prof. Dymitra Ku- 
driaweewa, przedstawiciela radzieckiej 
komisji do badania zbrodni niemiec­
kich.

Mówca zatrzym uje się diużej nad 
sprawą zacierania przez Niemców śla­
dów  popełnionych zbrodni. Stwierdza 
on, że jakkolwiek eksperci ustalili cyf 
rę wymordowanych na przeszło 4 mi­
liony, byli więźniowie Oświęcimia —  
utrzymują, że istotnie uśmiercono tam 
znacznie więcej, a jedynie ślady zbrod 
ni zostały umiejętnie zatarte.

Rząd francuski
nadal aresztuje

obywateli radzieckich
P A R Y Ż  (P A P )  Jak podaje fran ­

cuskie M inisterstwo Spraw  Zagra- j 
nicznęcli. charge ćkaffaires Zw iąz­
ku Radzieckiego w Paryżu  At) n r - ) 
mow wręczył sekretarzowi general­
nemu M inisterstwa Spraw  Zagra­
nicznych Chan ve Iow i notę protesta- 
eyjną w spraw ie aresztowania o- 
bywatell radzieckich w  M arsylii i 
w  Paryżu.

Nota żąda niezwłocznego zw ol­
nienia aresztowanych.

W  sobotę wieczorem M inister­
stwo Spraw  Zagranicznych ogłosi­
ło odpowiedź na oba otrzymane o- 
statnio protesty ambasady radziec­
kiej. Odpowiedź ta tw ierdzŁ  że 
chodziło o zarządzenia deportacyj­
ne, gdyż wspomniane osoby prze­
byw ały . na terytorium  Francji 
be* zgody rządu francuskiego.

Jak się okazuje, w ładze ame­
rykańskie zamierzają Istotnie 
proces taki przeprowadzić, gdyż 
jest to konieczne dla wyjaśnie­
nia sprawy majątku po Hitlerze 
i jego współpracownikach. 
Wartość posiadłości ziemskich 
Hitlera i jego otoczenia ocenis^ 
na jest na 11 milionów marek 
przedwojenny/a. -

Spóźnionym żartem „prima a- 
prilisowym" nazwał bawarski 
minister denazyfikacji Hade- 
nauer wiadomość o zamierzo 
nyin procesie przed izbą dena- 
zyfikacyjną przeciwko osobie 
„nieobecnego" Adolfa Hitlera, 
Ewy Braun i szeregowi czoło­
wych osobistości hitlerowskich.

P r o c e s  M i t S e r a
r o z p o c z n i e  s i ę  u  Eta tw arsi

propagujących idee utworzenia od­
dzielnego państwa zachodnio - nie- j 
mieckiego.

To stanowisko K a isera  w yw oła­
ło poważny kryzys w łonie CDU, 
gdyż wTielu członków- tej partii nie 
podziela jego poglądów.

N a m arginesie należy podkre­
ślić, że organ Sehumacliera Tele­
gra ph“ , który do niedawna jeszcze 
zwalczał Kaisera, obecnie wystę- i 
puje energicznie w  jego obronie.
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Wykroje 
i Wzory
na prezenty gwiazdiiewe
d o  n a b y c i a
we wszystkich k i o s k a c h
g a z e t o w y c h
C e n a  3 0  zł.

K  5094

B E R L IN  (P A P )  Radzieckie 
władze okupacyjne zażądały u- 
stąpienta Jakuba. Kaisera  ze sta­
nowiska przewodniczącego nie­
m ieckiej p a rtit  chrześcijańsko - 
demokratycznej (C D U )  w strefie  
radzieckiej.
Tutejsza prasa przypomina, że 

K a iser  w  jednym z niedawnych 
swych przemówień ostr'o zaatako­
wał zachodnie granice Po lsk i i 
stał się obecnie narzędziem kół,

2 .500  węglarek
I 300 cystern

Z IE L O N A  G Ó R A . (f). W  niedzie­
lę  14 bm. znane już szerokiemu o- 
gó łow i Zaodrzańskie Zakłady Bu­
dow y M ostów  i W agonów  w  Z ielo­
nej Górze obchodziły uroczystość o 
znaczeniu nie ty lko .lokalnym , ale 
ogólnopolskim . Zakłady św ięciły  
swój w ie lk i sukces na polu produk­
c ji z okazji wypuszczenia ze swych 
w arsztatów  2.500 węglarek, 300 cy­
stern oraz wykonania 1.000 ton kon­
strukcji żelaznych.

Ten  chlubny- dorobek Zakładów, 
k tóre dwa lata temu pow staw ały 
ze zniszczeń wojennych  w  najtrud­
niejszych warunkach, jest na jlep ­
szym dowodem  niezm ożonej energii 
polskiego żyw iołu  na Ziem iach Za­
chodnich i  w ystaw ia  wspaniałe 
świadectw-o zdolnościom  i pracow i­
tości inżyn ierów  i robotn ików  zie­
lonogórskiej fabryk i.

U l a c f z e  r e d z i e c l t i e
żądają ustąpienia Kaisera

nizacji żyły nadzieją rychłego w y­
buchu wojny.

Żyli nadzieja wybuchu trzeciej wejny
W A R S ZA W A  (PAP ). W  9-tym dniu 

procesu komitetu porozumiewawczego 
kontynuuje swa zeznania osk. Sędz.ak. 
Przedstawia on szczegóły swojej .dzia­
łalności po wyzwoleniu, omawiając sze 
roko swoją działalność na terenie ok­
ręgu białostockiego. Tw ierdzi on. że 
dążył do rozładowan.a oddziałów leś­
nych. W  toku dalszych zeznań oskar­
żony przechodzi do omawiania swoich 
czynności na stanowisku zastępcy ko­
mendanta obszaru centralnego.

Sędziak przyznaje, że w czasie .jego 
działalności w ramach W IN  przez je­
go ręce. przeszło około 11 tys. dola­
rów na cele organizacyjne.

Następnie zadaje pytania prokura­
tor. W  odpowiedzi na pytania doty­
czące poczynań oskarżonego w związ­
ku z  oczekiwanym przez W IN  wybu­
chem trzeciej wojny, oskarżony w y­
jaśnia, że zarówno góra jak  i  doły orga

wanych swego sojusznika. B lok de­
m okracji i  socjalizm u oznacza trw a­
ły  pokój w  skali św iatow ej. Są 
pewni politycy europejscy, którzy 
myślą,- że uda im się usiąść okra­
kiem na barykadzie. T. zw. trzecia 
siła jest m ydlen iem  oczu. Pozostaje 
ona w  służbie dolara. Prawidowy 
socjalista, francuski minister spraw  
wewnętrznych Moch, kazat strzelać 
do strajkujących. Prawicowi socja­
liści wybrali już obóz reakcji. Kon­
ferencja 9 partii marksistowskich 
potępiła prawicowych socjalistów, 
którz: jak: Puzak, Zaręba, Kwapiń- 
sk; ' Ciołkosz stoją w  służbie reak­
cji. Zaprzedawanie się w  służbę 
dolara —  to ntrata suwerenność* 
państwowej.

Przem ów ien ie  swe w iceprem ier 
Gomułka zakończył życzeniem, by 
uchw ały Kongresu w yszły  na poży­
tek n iepodległego Państw a Polsk ie­
go.

Z  kolei w icem arszałek Szwalbe 
proponuje w ysłan ie  na cmentarz 
radziecki w e W rocław iu  delegaeo. 
cel°m  złożenia w ieńców  od K on gre­
su, aby w  ten sposób w y ra z :ć 
wdzięczność za udział A rm ii Czer­
w onej w  oswobodzeniu W rocław ia.

Delegaci zagraniczni 
mótuią

O wielkiej wadze Kongresu wrocław 
skiego świadczy fakt, iż wśród delega­
cji zagranicznych znaleźli się wybitni 
przywódcy partii socjalistycznych. Oto 
na trybunie zjawia się PRZEW O D NI­
C ZĄC Y CZECHOSŁOW ACKIEJ P A R ­
T II  SOCJAL .  DEM OKRATYCZNEJ 
LAU SZM AN . — Zebrani urządzają 
olbrzymią owację na cześć bratniego 
Narodu Czechosłowackiego.

Lauszman mówi o przyjaźni łączą­
cej narody słowiańskie.

Nie ma wolnej Polski bez wolnej 
Czechosłowacji i nie ma wolnej Czeeho 
Słowacji bez wolnej Polski. — Mówca 
wyraża radość, że może przemawiać we 
Wrocławiu, stolicy Ziem Zachodnich. 
Podkreśla, że stosunki gospodarcze poi 
ako -  czechosłowackie coraz bardziej 
się zacieśniają.

IM IENIEM  Fr CUSKiEJ P A R T II 
SOCJALISTYCZNEJ (SFIO) przema­
wia znany działacz socjalityczny Fran­
cji Grumbach. M ówi o zniszczeniach 
Warszawy i je j odbudowie. Kamieniem

(ĄUgjiwki 'z JćangAziu
N a  Kongresie P P S  we W rocła ­

wiu m ieliśm y małą biesiadę UnguA- 
styczno - oratorską. Okazało się 
jednak, że na sali znalazło się wie­
le osób o bardzo dużym wyrobie­
n iu politycznym , których nie moż­
na było zwieść gładkim■ słówkiem.

Oto przetnąu:a delegat S F IO  
Orum bach.

Zebran i p rzy ję li go chłodno 
mimo, że przem aw iał w języku, 
który  ma miłe brzm ienie dla ucha 
polskiego, m swada, wytrawnego 
mówcy parlam entarnego i  pochleb­
ne słowa pod adresem Polaków  
mogły rów nież uśpić czujność sali.

A n g ie lsk i delegat H ea ly  był 
rów nież bardzo uprzejm y dla go­
spodarzy. M ów ił o ograniczeniach 
lordów, o tym, że w A n g lii  nie ma 
czarnego rynku i  że może w przy­
szłości upaństwowiony będzie prze­
mysł stalowy. Obiecał, że ,,lordom  
przytnie się paznokcie“ , na co rzu­
cono uwagę, że taka polityczna  
„m anicure? skracająca lordów  ty l­
ko o drobny odcinek paznokcia —  
jest bardzo powolną socjalizacją  
A n g lii.

N iezm iern ie sympatyczny był 
W ęgier, k tóry  za swe mocne słowa 
zbierał gorące oklaski. Tu  nie czu­
ło się dwulicowości —  m ów ił szcze­
ry zwolennik jedno litego  fron tu . 
Podobał się zwłaszcza, że u jego  
boku znalazła się urocza tłumaeo- 
ka.

D ługo szukano tłumacza dla sym 
patycznego, młodego F in a , k tóry  
swą jasną i  zdecydowaną postawą 
zdobył sobie sympatię sali. Okla­
skiwano gorąco depesze od socja­
listów  włoskich, a rewelacja o rze­
komej socja lizacji Szwecji spotka­
ła się z mocnym seeptyzmem.

Żywiołowy był w prost nastrój, 
gdy przemawiał przedstawiciel 
wałczącej G recji.

M ów iono rozm aitym i językami. 
Gdy przem aw iał przedstawiciel 
Czechosłowacji zebrani w ołali „ ro ­
zumiemy, n ie trzeba tłumacza“ . I n ­
stynkt zebranych tra fn ie  ocenił in ­
tencje mówców a —  term om etr o- 
klasków był doskonałą teąo diag­
nozą. (z g )

jeat człowiekiem.
Dłuższe przemówienie wygłasza 

przedstawiciel ANGIELSKIEJ PARTII 
PRACY HEALY. Wyrażą en podziw 
dla polskiej pracy. Następnie daje 
przegląd osiągnięć rządu partii pra­
cy w  Anglii. Oświadcza on, że Chur­
chill nią dojdzie nigdy do władzy w 
Anglii jak Beck w Polsce. Anglia prag­
nęłaby —  zdaniem mówcy .— zdobyć 
niezależność gospodarczą od Stanów 
Zjednoczonych w sląga najbliższych 
lat. Drielenie Europy na bloki, jest 
bzdurą. Wielkie zadowolenie w Anglii 
wywołała wiadomość o nawiązaniu ro 
kowań gospodarczych brytyjsko -  ra­
dzieckich. Plan Marshalla nie powie­
dzie się, jeżeli nie będzie stosunków 
gospodarczych między Europą wschod­
nią i zachodnią.

W dalszym ciągu imieniem partii 
socjalistycznych Szwecji, Danii i Nor­
wegii przemawia szwedzki senator — 
INKSTREM . — Polskę i Skandynawię 
nic nie dzield, a łączą wspólne intere­
sy a przede wszystkim Bałtyk. Następ 
nie przemawiają: przedstawiciel ho­
lenderskiej partii pracy — JOKEL 1 
przedstawiciel Finlandii. Dłuższe prze 
mówienie wygłosił, witany owacyjnie 
wyslanik walczącej Grecji EAM  — 
VASSOS GEORGIO li. Dziękuje on 
Polsce szczególnie za obronę intere­
sów Grecj. na terenie O NZ oraz za sta 
nowisko polskiego przedstawiciela ko­
misji ONZ d!a spraw Grecji.

Po odczytaniu depesz od włoskiej 
partii socjalistycznej, hiszpańskiej Par 
tii Pracy i bułgarskiej Partii Socjali­
stycznej oraz od przywódcy socjalistów 
czeskich ZD E N K A  F IE R LIN G E R A — 
zakończono część oficjalną Kongresu.

! tował ob. Banach, witając serdecznie 
zjazd 1 życząc mu owocnych obrad. Po 
powitalnym przemówieniu dr. Kriegera 
z Zarz. Głów. TUR 1 gorąco oklaski­
wanej ob. Lewin, która przemawiała 
w imieniu organizacji „Poalej Sj-oo". w  
świetle jupiterów fOmowych na mów 
nicy ukazał się ob. Czerwiński przyno 
sząc w imieniu członków Polskiej Par­
tii Socjalistycznej we Francji — szcze­
re pozdrowienia dla polskich socjali­
stów. Listę mówców zakończyła pol­
ska działaczka socjalistyczna i  West 
falii.

Odczytaniem nadeszłych w  między­
czasie telegramów gratulacyjnych (m | 
in. od unin. Stańczyka z ONZ. min. Pra 
g ierowej a nawet od Koła PPS na od­
bywającym obecnie swój normalny 

rejs statku ,,Batory" zakończono pierw 
szy dz.eń 2T Kongresu PPS.

Popołudniouje obrady
Popołudniową część Kongresu wypeł 

rvity w dalszym ciągu przemów.enia 
powitalne. Imieniem wielkiej rzeszy 
członków Związków Zawodowych, prze 
mówił ob. Witeszewski. Po nim, w i- 

! tany hucznymi oklaskami, na mównicę 
wstąpił ob. Szuidenfrei z Centralne­
go Kom. „Bundu“  zwracając uwagę 
na więzy łączące PPS  z „Bundem" w 
czasie jego 50-Ietniego istnienia. Imie 
niem szerokich mas chłopskich powi 
tał 27 Kongres PPS-u  wiceprem ier 
Antoni Korzycki.

Po przemówieniu ob. Barcikowskiego 
(Rada Naczelna Stronnictwa Demokra 
tycznego) i ob. Żerkowskiego, który 
na Kongresie reprezentował „Spo­
łem " i cały ruch spółdzielczy, na mów 
nicę wstąpił gen. sekr. Stron. Pracy i 
ob. Idzior.

Nowe kierownictwo PSL-u  reprezen I

węgielnym odbudowy kraju Jeat ścisła
współprac* PPR l PPS. Europa zaw­
dzięcza swe ocalenie w  czasie wojny 
armii radzieckiej. Gdyby nie zwycię­
stwo Armii Czerwonej, zwycięstwo 
nad Hitlerem byłoby problematycz­
ne. Z kolei mówca przypomina syfą da w 
ną współpracę z działaczami poLskimi. 
Omawiająe położenie międzynarodowe, 
oświadcza, te byłoby wielkim nieszezęś 
ciem dla Europy, gdyby nie doszło w 
Londynie do porozumienia w  sprawie 
Niemiec.

IM IENIEM  W ĘGIERSKIEJ P A R T II 
SOCJAL DEM OKRATYCZNEJ PRZE 
M A W IA  ZASTĘPCA PRZEW ODNI 
CZACEGO P A R T II MAROSZON. —
Mówi on o zadaniach" jednolitego froo 
tu, który ma walczyć «  pokój i wyz­
wolenie kias robotniczych w krajach 
imperialistycznych.

Z wielkim wzruszeniem zebrani wy­
słuchują PRZEM Ó W IENIA  D ELEGAT­
K I AUSTRIACKIEJ PARTII SOCJA­
LISTYCZNEJ RÓ ŻY JOCHMAN. — 
M ówi ona o swych towarzyszkach — 
Polkach z obozu w  Raven*brueck. — 
Przynoszę — mówi — nie tylko pozdro 
wienie czerwonego Wiednia, ale wspom 
nien-ia od tych, którzy zamilkli na wie­
ki. Może znajdowały się wśród nich 
wasze matki, lub siostry. Gdy słysza­
łam jak śpiewaliście „Czerwony Sztan 
der" przypomniała mi się współtowa 
rzyszka z Ravensbrueck Zosia. Pewne 
go dnia dała mi znać. że otrzymała 25 
uderzeń kijów. Po godzinie opanowała 
ból i jako protest zaśpiewała ..Czer­
wony Sztandar"; odpowiedziały jej 
odgłosy ze wszystkich ceł. W Ravens 
brueck nie pytaliśmy się nikogo, jakiej 
jest narodowości, pytaliśmy się czy

Uroczyste otwarciexxvi| PPS
Przodu jący jest ten, kto jest 

lep ie j uzbrojony ideologicznie, 
kto więcej się uczy l pogłębia 
świadomość klasową. Decydują­
ca tu jes t ilość członków b iorą ­
cych udział we współzawodni­
ctw ie pracy. Ryw alizacja jest 
zdrowa i nie osłabia żadnej ze 
stron. D ob ro  świata pracy wy­
maga jednak, aby nie mogły prze­
wodzić elementy przeciwne jed­
nolitemu fron tow i.

W  tym momencie u a sali rozle­
gają się okrzyki „N iech  żyje jedno­
lity  fro n t !"

(D okończenie ze str. 1-szej)
To  są pozytywne osiągnięcia 

wspólnego frontu.
W iceprem ier Gomułka zaanaesa 

jednak dalej, że istn ieją pewne 
punkty, co do których powstają 
pewne nieporozumienia między 
prR a PPS.

Pow staje problem  przodowni­
ctwa politycznego. K tó ra  z par­
t i i  ma być przodująca po litycz­
nie. W iceprem ier stwierdza, że 
przodująca jest ta partia , k tóre j 
Unia polityczna jest słuszna z 
punktu toidzenia interesu świata 
uracu.

Z K O L E I  V P R E M . G O M U Ł K A  P R Z Y P O M IN A , ZR  UMOWrA  
M IE D Z Y  P P S  A  P P R  Z L IS T O P A D A  R O K U  UB. W  D A L S Z E J  
S W E J  P E R S P E K T Y W IE  P R Z Ę  W ID U J E  P O W S T A N IE  J E D N E J  
1* I R T I I  R O B O TN IC Z E J . P P R  N  JE Z M U S Z A  B Y N A J M N IE J  P P S  
DO P O Ł Ą C Z E N IA . S Ą D Z IM Y  J E D N A K , ZE  N IE  N A L E Ż Y  
S P R Z E C IW IA Ć  S IE , G D Y  R O B O T N IC Y  B E D Ą  TE G O  SOP.IE 
ZYC ZYĆ . J E D N A  P A R T IA  R O B O T N IC Z A  P O W S T A N IR  P R Ę ­
D ZE J  C Z Y  P Ó Ź N IE J . PR O C E S  T E N  M O Ż N A  O P Ó Ź N IA Ć ; M Y  
W  N A S Z E J  Ś W IA D O M O Ś C I S T O IM Y  N A  G R U N C IE  P R Z Y ­
Ś P IE S Z E N IA  TF.GO PRO CESU .

Obecnie jednolity  fron t to szkoła 
jedności P P S  i P P R , celem  uzyska­
nia w yższej fo rm y zjednoczenia.

Obie partie >są partiam i mark-n- 
stawstem i. Marksizm jest jeden i 
jedna jest klasa robotnicza. N ależy 
odrzucić t. zw . bunty przeszłość* i  
z likw idow ać niem arksistowskie na­
leciałości.

Z ko le i w iceprem ier Gomułka o- 
raaw ia sytuację m iędzynarodową. 
Ż y jem y w  okresie w ielk ich  prze­
mian. Nastąpiła lin ia  podziału m ię­
dzy blokiem  im perialistycznego ka­
pitalizm u a b lokiem  dem okracji i 
socjalizm u. Blok imperialistyczny, 
aczkolwiek geograficznie silniejszy, 
jest słabszy, gdyż przecina go druga 
linia podziału. Dzieli ona blok im­
perialistyczny na kapitalistów i wy­
zyskiwaczy ora* wyzyskiwany Hid 
i narody kolonialne. Blok antyim - 
peria listyczny ma w ięc  w  wyzyski-

fńntatę p iitrtęl

•  k£*<dek etę^a prryfcy 
»%. Wszyed* nefcwr 
tona f-4 łręa jnoić*} Ar®* 
"-sporach} sen* Posądzaj 
N  e paiwittataa uśułn 
« a s »  no eżsfeOMCM *w « 
fcwroes*. « ja*
■ptuffciu tyko krem
lewy »



J E L E N IA  G Ó R A  —  K s ięga rn ią  
tekiik", uł. 3-go Maja >fl

Wałbrzych; Księgarnia W  
1 Maja 4, Księgarni* Wici

Wykaz firm
W RO CŁAW  —  Księgarnia „D on  

Książki Polskiej*1, PL Solny l ł  
K s ięg*rq i» J K u r im ' —  Rynek 
a r  I I

r

30 zł

sprzedano znaczków olimpl.Numer kupami

adres

Nazwisko i  ienłę

20 zl 20 zł

KU PO N  NR 8
Sobota 20-go i nis&mełs 2 I-go

A 8 c
f lgrudnia i* * z  r.

i X I  2 i X 2 1 X !
I, Slssk — Warszawa bok* j

a. Batory — Tęcza Ł ó ó t  boks

a. Łódzki KS — Radomiak beks

4. Milicyjny Gdynia — Zryw Świę­
tochłowice boks 1

5. Łódzkt KS n  — Boruta Zgierz 
pikła nożna

*. AZS Warszawa — KKS Poznań 
Liga koszyk.

f. YM CA LóiM — Warta Poznań 
Liga koszyk. -

8. Wisła Kraków — YM CA Gdańsk 
Liga koszyk.

a. Wolyerhampton — Manchester
(Jity p. nożna I Lig i ang.

10. Chelsea — Blackpool
piłka nożna I Liga ang.

ii . Huddensfiełd — Derby County 
piłka nośna I L ig i ang.

ia. Sheffield United — Charlton
piłka nożna I  L ig i ang. i

Ksnkurs »Zgadni| kto wygra«

ski pokonał W ojnowskiego 
czyński do niedawna wale. 
szcze w w. półśredniej). W  wau 
lekkiej Kom oda zwyciężył na punk­
ty Yogta . W  półśredniej M ajew ­
ski (G r ) zrem isował z Adamskim 
(W ).  W  średniej Kolczyński zwy­
ciężył wysoko na punkty Sohczs 
ka (W ).  W alka  została przerw 
rta w  2-ej rundzie z powodn k<" 
tuzji zawodnika W arty . W  
ciężkiej Szymura zdobył 
r. o. W  ciężkiej Archacki nie roz­
strzygnął walki z Klimeckim.

W A R S Z A W A  (teł. w ł.) Rozegra­
ny w  dniu wczorajszym  mecz bo­
kserski o m istrzostwo Polsk i po­
między Grochowem a W artą  zakoń 
c-zył się sensacyjnym zwycięstwem 
Grochowa w  stosunku 9:7. W  ra ­
mach meczu doszło do niespodzian­
ki jaką był rem is Archackiego z 
Klimeckim w wadze ciężkiej.

Wyniki techniczne walk: w mu­
szej Patora  (G r ) zwyciężył na 
punkty Malaka. W  koguciej Szat­
kowski (G r ) przegrał z Szymań­
skim (W ).  W  piórkowej Tomczyń-

Największa sensacja mistrzostw

M lii PODII Wari; 9:7
Archacki rem; luje z Klimeckim

i

j e d y n ą

1-ib aralia iłkstraMaaa
W  drugim dniu zawodów rozegran 

ogółem 19 walk w wagach od kog- 
ciej do półciężkiej. W dalszym ciągu 
przeprowadzono przedboję oraz ćwierć 
finały.

W vrad?e półśredniej: Konasiuk
(Bud.) wypunktował Olechowskiego 
(Odra), Stępiński (Pafawag) pokonał na 
punkty Wirpszę (A.Z.S), Droiniakiew.cz 
(Odra) znokautował w i r .  Piaseckiego 
(Bud.), M.najco (A.Z.S.) wygrał przej 
k.o. w- I r. Jan dym (Bud.), Wróbe 
(Burza) zwycięża v. o. z  powodu ną 
wagi Bubienia (Ą.Z.S.), Jasiński (Bud 
Wygrywa przez t.k.o. w II rundzie 
Dzierzgowskinp (Pafawag).

W  wadze średniej: Siemiraszko (C 
ra) wygrywa v.o. z pow. nadwagi C 
kowskiego (Bud.), Zabardowitsz (Bud., 
poddał się Skarżyckiemu (A.Z.S.) w 
I r., Szczepkowski (A.Z.S.) wypunktc 
wał Kamińskiegp (Pafawag).

W  wadze półciężkiej: Dziurowic
(A.Z.S.) pokonał na punkty Tuęhan 
skiego (IKS), a Wirpsza (A.Z.S.) wy 
punktował Wiązowskiego (Bud.).

W  wadze koguciej: Soczówka (IK.1 
Wypunktował Wójcika (PFW ).

W  wadze piórkowej: Włodek (IK  
wygrał przez pod. się Mildela (Bu- 
w I I  r., Piątek (Bud.) wymml-t'—  
Stodółkę (IKS). Śliz (PFW ) . 
punkty Zobolskiego (Odra),

f £ z

io  r
KR 45

walki w  wadze półśredniej Jest krót­
ka. Pa pierwszej randzie bezbarwnej, 
W drugiej Bogucki pa serii za inkaso 
wanej od Wasiaka w rogu, pozwala 
się wyliczyć.

W  średniej Horboń zremisował * 
Krukiem. Tylko w  pierwszej rundzie 
na yyrocławiąninie znać było rasowe 
go fajtera. W drugim zupełnie zatra 
cił bojowość. od czasu do czasu tylko 
silnie trafiał swą morderczą prawą. 
W trzeciej osłabł już zupełnie i  walki 
nie rozstrzygnął. Walka w  wadze pół 
ciężkiej stała na słabym poziomie. — 
Ciećwierz był bardziej agresywny, 
częściej trafiał lewą i kilka razy 
wstrząsnął wyraźnie Krokiem. Kiedy 
już zdawało się, że Ciećwierz zdobę­
dzie dwa ostatnie punkty, przypadko­
w y hak z prawej rzucił go na deski 
i gong przy siedmiu przerwał liczenie. 
Wynik remisowy.

W ciężkiej Kotkowski przypieczę­
tował zwyc.ęstwo Radomiaka zdoby­
wając z braku przeciwnika punkty 
walkowerem. Sędziował w  ringu Dar 
da (Poznań), na pupkty dyr. Zapłgt- 
ka (Śląsk), Latowski (Poznań) i  Bog­
danowicz (Kraków). J. J.

Calry sport
u; kilku wierszach

C ZE C H O S ŁO W A C JA  —  P O L S K A
rewanżowy mecz bokserski odbędzńe 
się dnia 18 kwietnia 48 r. M-ejsce 
spotkania nie jest jeszcze wyzna­
czone, ale prawdopodobnie mecz od 
będzie się w  Warszawie lub we 
Wrocławiu.

P O L A C Y  S Ę D Z IA M I M IĘ D Z Y ­
N A R O D O W Y M I. Międzynarodowy 

' Związek Piłki Nożnej zatwierdził 
5-ciu polskich sędziów jako między­
narodowych. Sędziami tymi zostali:- 
Rutkowski, Sznajder, Berg tal, Kmi- 
ciński i  Michalik.

GUS LEŚNE NITSCH bokserski 
mistrz świata w  wadze półciężki#}, 
otrzymał nagrodę J.E. Neila ja  kry 

,na>łepszy bokser w  roku 1941.

Kto tak typował
len e*/ęg)€gr€ał

W łochy —  Czechosłowacją 3:1. 
Częstochowa —  Rzeszów 10:6. 
Batory —  Odra 13:3.
Grochów —  W arta  9:7.
IK S  —  B tóom iak 5:11.
M ilicyjny K at. —  Concordia K aa  

rów 3:i.
W arta  —  Y M C A  Gdańsk 51:11. 
T U R  Łódź — A Z S  K raków  22:25 
K K S  Poznań —  Y M C A  Gdańsk

46:39.
A Z S  W arszaw a —  W isła 52^0. 
A Z S  W arszawa — Sparta uwa­

ga 27:88.
Śląsk  —  P ozn ań  (p łv w a »fc )  

44:20.
P ra w id ło w e  w ięc rozw ią zan ie  

pow inno w yg lądać  n astępu jąco : 1, 
1 1 1 “ł 1 1 2- 1- I *  ! •  1-

A ZS Wrocław
mistrzem Dolnego Śląska 
uj siatkóuice

W  dniu wczorajszym odbyły się we 
Wrocławiu mistrzostwa Dolnego Ślą­
ska. Tytuł mistrzowski przypadł w 
udziale zespołowi akademików wroc­
ławskich, którzy w przekroju całego 
turnieju wykazali najlepszą formę.

Wyniki poszczególnych spotkań: — 
AZS —  Nysa (Kłodzko) 2:0; AZS — 
Bielawianka 2:0; Nysa — Bielawianka 
2:0; Społem — Nysa 2:1; Społem — 
Bielawianka 2:0; AZS — Społem 2:1. 
(Najciekawsze spotkanie dnia). (st)

Włecay-Czeelnsłewaeja 
3 : 1  ( 1 : 0)

B A R I (obsł. w ł.) W  międzypań­
stwowym meczu piłkarskim, roze­
granym wczoraj w  B ąri wobec 10 
tys. widzów-, odmłodzona reprezen­
tacja W łoch  pokonała jedenastkę 
Czechosłowacji w  stosunku 3:1 
(1 :0 ). Mecz stał na bardzo wyso­
kim poziomie, a jednym z najlep­
szych na boisku był prawy łącz­
nik CSR K rizak  oraz bramkarz 
włoski Basigalupo.

Bramki dla IVloch zdobyli Len­
ki. Carabelleza i Gabetfo po jed ­
nej, dla Czechosłowacji Riha.

«
ko na punkty z Walugą. Od pierwszej j 
chwili Czortek atakuje z rotacji, trafia 
raz po raz prawymi sierpami, co ro­
bi na Waludze wrażanie. Dopiero w 
trzecim starciu wrocławianin przecho 
dzi do ataku i tuż przed gongiem tra­
fia silnie praw-ą oszołomiejąc przeciw 
nika.

W lekkiej Kosiński zremisował z Ku 
piszem. Przez dw ie pierwsze rundy 
Kupisz pozostaje w defensywie i  bez 
zmrużenia oka inkasuje potężne pra­
we radomianina. W trzeciej rundzie 
Kupisz przechodzi do ataku, operuje 
wyłącznie sierpami z obu rąk, oszała 
mia Kosińskiego i za dobrą końcówkę 
uzyskuje wynik remisowy. Historia

i kolosalną rutyną. Czortek tak wspa 
piale skraoał i powiększał dystans, od 
powiednio do sytuacji, że Waludze tyl 
ko od czasu do czasu wychodziły kon 
try. Obok Czortka na dobrą lokatę za 
sługuje Przybytniewski w muszej. — 
Sieradzan walczył nieczysto i atako­
wał dość chaotycznie, rozpoczynając 
niemal każdą akcję prawą. Z pozo­
stałych pięściarzy specjalną uwagę 
zwrócić mógł ehyha tylko Wasiak, 
swymi morderczymi ciosami z prawej. 
Kosiński, Kruk i Krok walczyli na 
dość miernym poziomie, a dwaj ostat 
ni wałki swe zremisowali tylko dzię­
ki słabej kondycji wrocławian. W dru 
żynie wrocławskiej dobry był Kurów 
ski II, na którym jednak od samego 
początku widać było duże osłabienie 
robieniem wagi. Kupisz zaimponował 
nam kolosalną odpornością. Jest to in­
kasent nielada. Gdyby wrocławianin

atakował od pierwszej chwili, kto 
w ie czy walki nie potrafiłby wygrać.

W  muszej Przybytniewski wygrał 
na punkty z Kurowskim. W pierw­
szym starciu radomianin atakuje, ale 
Kurowski nieźle k ry je  i rundę prze­
grywa bardzo minimalnie. Druga run 
da przynosi znów żywiołowe ataki 

Przybytniewskiego który jednak raz 
po raz nadz.ewa się na celne kontry 
Kurowskiego. W trzecim starciu wro­
cławianin nadal zbiera punkty w de 
fensywie. prowadzi walkę punktowo 
i nagłe po ciosie w  szczękę pozwala 
się na stojąco wyliczać dó pięciu.

Sieradzan rozpoczął walkę swymi 
silnymi prawymi i pierwsze starcie za 
pisał na swoje konto. W drugim Sy- 
monowicz b ije efektownie lewymi ha 
kami, kontruje i od czasu do czasu 
sam przechodzi od ofensywy. Siera­
dzan przytrzymuje i dostaje ostrzeże 
nie. W trzeciej rundzie Symonowicz 
z sekundy na sekundę zwiększa swą 
przewagę, radomianin ratuje się trzy 

j maniem i  niskimi unikami, za «p zo- 
j  staje zdyskwalifikowany.

W piórkowej Czortek wygrał wyso

feoś wid^isli tego interesującego 
spotkania. Słowem organizacja zawio 
dla na całej linii. Wyniku 11:5 kwe­
stionować nie można. Gdyby nie przy 
padkowy cios Kroka, który rzucił 
Ciećwierza na deski, wynik brzmieć 
mógłby 10:6, wrocławianin bowiem 
do chwili nockdawnu miał wyraźną 
przewagę. Boks na najwyższym pozio 
mie zademonstrował stary rutyniarz 
Czortek. Popularny ..Kajtek ■ nie dra 
cił nic ze swej bojowości, zamęcza na 
dal przeciwników szalonym tempem I

(KKS). W  półśredniej I I :  M aciok 
w ygra ł na punkty z  Bobińskim 
(K K S ).

Sędziował w  ringu M ikuła, na 
punkty m jr. Kom izela. (S  K .)

i rchacki m i meczu W a r ia  -  -  G ro ­
chów sprawH największą niespo- 
! -z^ankę rem isując z K orneckim .

K K S — Y M C A  G d a ń s k  46:39
PO ZNAŃ  (teł. wł.). W meczu o mi­

strzostwo L ig i koszykowej, poznański 
KKS pokonei gdańską Y M C A  w stos. 
46:38.

TUR—AZS (Krakóuj) 22:25
ŁÓD2 (teł. wł.). W  mistrzostwach Li 

g i Koszykowej — akademicy krakows 
cy odnieśl, zwycięstwo nad TUR-em 
Łódź w  stos. 25:22.

AZS (W arszawa) — Wisła  
52:50 (24:17)

"W ARSZAW A (teł. wł.). — W rozg-ryw 
keoh L ig i Koszykowej AZS (Warsza­
wa) pokonał nieznacznie Wisłę (Kra­
ków) w  stos.: 52:38 (£4:17).

Grzimiocz leosz” 
od Bazarnikó

W  ramach eliminacji maiącyeh 
na celu wyłonienie reprezentantów 
Śląska na między okręgowy mecz 
bokserski z Warszawą, doszło io  
sensacyjnego pojedynku pomlędz 
dwoma najlepszym:' dziś v Polsce 
zawodnikami wag; koguciej -Grzywo 
czem i Bazarnikiem.

Grzywocz tuż po gongu ruszył o- 
stro do ataku utrzymywał tem­
po przez cały okres walki. Bazarntk 
mimo porażki zaprezentował się bar 
dzo dobrze, ale musiał ulec lepsze­
mu Grzywoczowi. (st.).

W im»fEia odra
Sędziujący ub. niedzieli spotkanie 
bokserskie w Szczecinie Odra —  
Stella p. Zięba, zakontraktował na 
styczeń towarzyski mecz z Odrą. 
Siecz Odra —  IK S  przyniesie kilka 
ciekawych pojedynków, jak  Ska- 
łeeki —  W aluga, W ileaek —  Cieć­
w ierz łub Deringer —  W łcdecki.

W sobotę rozegrano w  Wałbrzy­
chu ciekawy mecz bokserski pomię­
dzy Kol. K.S. Inowrocław, czołowa 
drużyną Pomorza a miejscowym 
„Górnikiem11. Spotkanie zakończy­
ło się wynikiem remisowym 8:8.

Wyniki valk: (Na pierwszym
miejscu zawodnicy Górnika) W wa­
dze muszej: Stelmach (Górnik) zre­
misował z Szulcem I I  (KKS). W  ko­
guciej: Turaczyk (G.) przegrał przez 
t.k.o. w  I I  r. z Szulcem I (KKS). 
v. piórkowej: Broś (G.) podda! się 
w  I I  starciu Mrozowskiemu (KKS). 
W  lekkiej: Dominiak (G.) zwycię­
ży! wysoko na pukty Drzewieck;e- 
skim (KKS). W  półśredniej: I Halu^ 
(G) zremisował z Cegłowskim 
(KKS). W  średniej: Kwiatkowski
wygrał przez t.k.o. z Dobroehow 
skim (KKS). W  półciężkiej: Brane 
cki uległ na punkty Zalewskiem .

Uwaga na Stelmacha!

Górnik -  KKS Inowrocław 8 :8

Wiadomym było, że wyciągnięcie 
przez IKS dobrego wyniku, w dużej 
m ierze zależeć będzie od t. zw. kom­
binacji Wagowych. Tym razem kie­
rownictwo IKS-u przerachowało się. 
Przekonani, że Czortek startować bę 
dzie w  wadze lekkiej cofnęli Wa!u- 
gę do piórkowej, chcąc tam zdobyć 
dwa pewne punkty. Tymczasem Rado 
miak wystąpił w  swym normalnym ze 
stawieniu ł Waluga nie tylko uległ 
wysoko Czortkowi, ale w  dodatku w 
lekkiej zdołano zarobić tylko jeden 
punkt.

Mecz wzbudził niespotykane dotąd 
zainteresowanie. Hala remizy tramwa 
łow ej z trudem pomieścić mogła ok. 
5 tys. ludzi, którzy w  dodatku zapła 
ciwszy za bilety słone sumy — mało

■iymonowiez iiife Sieradzana

Radomiak—IKS 11:5
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czki
vach są- 

4en do- 
‘nie-

V

U ś m i e c h y  r a d o ś c i  w  r e d a k c j i
„Słowa Polskiego"

-en ręce uurań, płaszczy, 
apeluszy, bielizny. Przeważnie 
■tezy używane.
Już sama atm osfera tego han- 

..Jhii m ów i za siebie. Tu  jakiś 
barczysty urw ipołeć szepcze ci 
w  ucho: dolary, zioto kupuję. 
Pan ie  z dyskretnym  w yrazem  
tw a rzy  obwieszczają, ci propo­
zyc ję : eleganckie ubranko do
sprzedania...

I właśnie w salach sądowych 
łdbijają się echa tych dyskret-' 
ych transakcji, bo od czasu do 
sasu ktoś na takim targowisku 
zpozna swój skradziony przy- 
iziewek i sprzedawca staje 
żniej przed kratkami oskarżo- 

o paserstwo.
Tak jest na ulicach. A le  po­

szkodowani spenetrowali, że i na 
dworcach kolejow ych  dało by się 
•dzyskać w ie ie  z łupów złodzie j­
a ch , bo często budzą podejrzii- 
jść  osobnicy, obarczeni w ie lk i- 
ii tobolami, ani chybi zasobny— 
ii w  „ciuchy", które przecież 
i złotym  okresie „szabru" nie 
wsze są pewnego pochodzenia, 

rawdopodobnie i drogą kolejo- 
— :I— towar z m iejsca ope- 

lzie jsk ie j i zaopatruje 
vande(y“  czy „K erce la -

można by zrobić dla u- 
a plagi złodziejskiej, gdy- 
ś energicznie w zią ł w  rę- 
•iatywę w te j sprawie.

SU ŁE K

U rzą d  Za tru d n ie n ia
pomaga studentom

( i ) .  U rzą d  Z atru dn ien ia  p o w ia ­
dam ia w szystk ie  zak łady  pracy, iż 
w  zw iązku z ogólno społeczną akcją  
pom ocy studentom  w in n y  s ta rać  się 
w  m ia rę  m ożliw ości zg łaszać w szy ­
stkie w olne m iejsca pracy , k tóre  
można by obsadzić p rzez m łodzież 
stud iu jącą. N a le ży  w z ią ć  pod u w a ­
gę naw et prace doryw cze, n ie  w y ­
m aga jące odpracow an ia  pełnych 
godzin.

...70 wolnych sk lepów  zarejestro­
wano w e W rocław iu. Na osiem z  
nich re flek tu je  Powszechna Spół­
dzielnia Spożyw ców  a reszta czeka 
na dalszych amatorów.

‘Cr W2. W^OJC&O-W iu...
udowa kolei w  środku mia- 

A’zględu na piękne cele usu- 
..ia gruzów  z W rocław ia — cię­

ży oko, ale i nastręcza już pewne 
trudności dla przechodniów. W ie­
czorem przez plac W olności w  po­
bliżu K aw iarn i Artystycznej trudno 

st przebrnąć bez obaw y unurzania 
1 w  biocie a i samo przejście lek- 
' jest ty lko dla gimnastyka. Na;i 

oanym i toram i n ikt nie będzie 
. .agal wiaduktu, ale zdałaby 

się choć prow izoryczna kładka z 
dtsek.

...Powszechne Dom y Tow arow e 
uniezależnią się. Z dniem 31 grudnia 
nastąpi w ydzie len ie ich z Państw o­
w e j Centrali H andlow ej i odtąd 
pracow ać będą na własny rachunek.

...Zarząd Nieruchomości M iejsk ie!’
P °djął się akcji społecznej, a m ia- 

icie zorganizowania komitetów? 
owych. Dom. m ający 50 lokatc- 

m ieć będzie w łasny kom itet 
m niejsze zorganizują się w

blok i m ieć będą wspóiny komitet. 
K om ite ty  czuwać będą nad stanem 
sanitarnym  nieruchomości, nad do­
statecznym  zaludnieniem  mieszkań 
oraz w ydaw ać opinie o osobach po­
trzebujących pom ocy społecznej.

...Przed starym  w rocław skim  Ra­
tuszem ustaw iona będzie w ie lka  
„choinka", bogato ilum inowana 
lampkami. N iespodziankę taką dla 
miasta obm yślił W ydzia ł P lan tacji 
Zarządu M iejskiego.

...Sadzenie drzew  m imo zim ow ej 
pory obserw ujem y na placach W ro­
cławia, a m ianow icie na Rynku i 
na placu Staszica.

...W ystawa plastyków , Zw iązku 
A rtystów  P lastyków  w e W rocław iu 
otwarta została w- gmachu przy ul. 
O fiar Oświęcimskich 38/40. N a w y ­
stawne znajduje się 38 prac, Gep 
perta, Pękalskiego, K rchy, D aw - 
skiego, Mehla, W illa  i D ołżyckiego 
W ystawa trwać będzie przez m ie­
siąc.

ą d o w e f

b y ł o  g o r ą c o . . .
Gdy j« ;s t  dobrze —  nie m yśli się. 

e było źle.
A  gd>- źle —  że było dobrze.
Gdy gorąco —  kto Damięta o zi- 
e?
A  gdy zimno —  że było gorąco 

4°dnak było gorąco. W  c ze rw - 
: sierpniu m ieliśm y upały, 

paliło. Ż yw y  ogień

• na bosaczka i w  
rku —  ułatw iały 

m ogły. Panow ie 
iwych ubranek je 

ale b lezerki z krót 
i —  owszem.
'dnak o b lezerki —  

•>je chłodzące mia 
. aru kroków  nikt 

_oy płynu nie chlipnąć 
i i limoniada. 

wnego, że ten i ów , abv 
•cturę wykorzystać, na w yro- 
dzące się rzucił. W  firm ie X. 

ano od rana do nocy lim o- 
oan Z. kupował z firm y  X. 
mych poił!
p ili i nie grymasili. Sam 

ił także i czuł się dobrze, 
zwankując na zdrowiu. M imo, 
noniada była na sacharynie, 

tam pyta czy na sacharynie
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czy nie — jak mu język  z  pragnie 
nia usycha. P ije , co dają.

N iem niej jednak Państw ow y Z a ­
kład H ig ien y  sacharynę w y k ry ł w  15- 
moniadzie.

N iem niej w łaściciel firm y  X. i a- 
byw ate l Z. stanęli przed Sądem 
oskarżeni: jeden o to, że fałszował 
napoje chłodzące sztucznym środ­
kiem  słodzącym czyli sacharyną —  
drugi, że napoje te w  sprzedaży roz 
powszechniał.
. A le  co się okazuje...

F irm a X . używała sacharyny dc 
w yrobu wód ty lko do... sierpnia u- 
b iegłego roku. I  pan Z. ty lko do 
sierpnia ową lim oniadę rozpow ­
szechniał.

A  tymczasem  rozporządzenie M i­
nisterstwa Zdrow ia, zakazujące wy­
robu wód na sztucznych środkach 
słodzących, weszło w  życie z pra­
wem  wTażności od dnia 8-go sierp­
nia 1947 roku.

Wszystko się zgadza. F irm a X. : 
obyw ate l Z. zastosowali się do roz­
porządzenia.

Sacharyna w praw dzie  w  lim onia- 
dzie była, ale ty lko do tego czasu, 
dopóki m ogła być. Potem  top, 
kropka i zakaz.

W  tych warunkach Sąd Grodzki 
obu oskarżonych uniew innił.

J. K.

ki omotane ciepłą chustką matczy­
ną, oczęta płonące ciekawością. 
Maleństwa na ręku tirtą się do 
piersi matczynej, rzucając ukrad­
kiem spojrzenia na stół zastawiony 
zabawkami, wśród których czer­
wienią się i złocą smakowite, pięk­
nie opakowane cukierki.

W yciąga ją  się rąc-zyny do pudła, 
w którym drobne karteczki z nu­
merem losu zadecydują, .co każ­
demu z nich przypadnie w udziale. 
Spokojnie, grzecznie podają kartki 
i po chwili każde z dzieci wycho­
dzi kolejno, tuląc do serca zabaw­
kę i garść smakołyków. P o  paru 
minutach słychać już tylko chru­
panie jabłuszek i  chrzęst celofanu 
odwijanych karmelków. Rozpro­
mieniły się jak  za dotknięciem cza­
rodziejskiej różdżki wszystkie bu­
ziaki.

Jeszcze parę nieśmiałych pro­
testów :

—  Ja jestem dziewczynka, to co 
zrobię z rewolwerem?

—  On ma dopiero 3 latka, boję 
i się, że sobie tym łukiem oczko w y­
kolę —  troszczy się matka.

—  To ja  wezmę łuk. dla mego 
braciszka Szymka —- zgłasza się 
dobrowolnie 8-letnia Danusia Mi- 
chalikówna, oddając w  zamisra 
krówkę.

M ały Jerzyczek Chmielewski, po- 
, ehłonięty jest całkowicie swą dra­
binką. po której koziołkuje dwóch 
klownów. Siedzi na ziemi uszczę­
śliw iony i kiedy go pytamy ile ma 
lat tw ierdzi, że już 8. choć mamu­
sia jest zdania, że dopiero 4 i zda­
je się. że ma rację.

Szkoda, że wszyscy ofiarodawcy 
nie osiadali własnymi oczyma ile

.K O M U N IK A T Y

i  P R O G M M A
Teatry
PAŃ STW O W Y TE ATR  DOLNOŚŁĄS

K I — poniedziałek, 15 b. m. o goć>- 
10-tej „Spartakus".

PAŃ STW O W Y TE ATR  DOLNOŚLĄ 
K I  w sali Teatru Popularnego — po 
miedziałek 15 b. m. — nieczynny.

TEATR  L A L K I I AKTORA, ul. Rze 
raczą 12, dziś o godz. 12.30^ 14-te 
przedstawienie zamknięte dla szkół p 
t.: „O św. Mikołaju, szpakach i mys; 
kseh“ .

Kina
„Ś L Ą S K " — ul. gen. Świerczewskie 

go 87 (czeski) —  ..Ludzie bez skrzy­
deł".

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16 (ra­
dziecki) —  „Błyskawica".

„O D R A " —  ul. Kołłątaja 32 (amery­
kański) — „Carrie kłamie". 

„P O L O N IA " —  ul. Żeromskiego 53 
(radziecki) — ..Dziewczęta z bale­
tu".

„T Ę C Z A " — ul. Kościuszki 177 (szwędz 
ki —  „Nauczycielka bawi się".

FOTOPLAST1KON — Świerczewskie­
go 47 — wyświetla codziennie — 
„Holandię".

Powszechne nauczanie prawa
Rozpowszechnieniem  w śród na j­

szerszych kół społecznych znajom o­
ści prawa, za jęło się M in isterstwo 
Spraw ied liw ości i u tw orzyło spe­
cjalne kom isje, złożone z  przedsta­
w ic ie li sądownictwa, adwokatury, 
Uniwersytetu, organ izacji społecz­
nych i  politycznych, samorządu, in­
stytucji gospodarczych, Zw iązków  
Zaw odow ych i w iększych zakładów 
pracy.

Na teren ie W rocław ia  istn ieje ko­
m isja popularyzacji prawa od r. 
1946, a w  m aju 1947 została zreor­
ganizowana i przewodniczącym  je j 
w ybrany w tedy  został przez prezesa 
Sądu Okręgow ego sędzia Władysław' 
Jurcewicz.

IV sobotę o godz. 17-tej w  gm a­
chu Sądu O kręgow ego odbyło się 
zebranie tej kom isji. Obecni byli

Partyzancka wigilia
Pierwsi w walce — pierwsi w odbudowie

prezesi Sądów- Apelacyjnych , OI- 
bromski i M adejski, przedstaw icie 
M in. Spraw ied liw ości P o lew  iński. 
przedstaw iciele sądownictwa, i r o fe  
sorowue Uniwersytetu, delegaci U- 
rzędu Pocztowego. K M O  i o rg a r !~ 
zac ji m łodzieżowych.

Z akcją popularyzacji praw a za­
znajom ił zebranych przew odniczący 
kom isji, sędzia Jurcew icz w  długim  
referacie prawnym.

A k c ję  swą prowadzi kom isja za 
pomocą odczytów , pogadanek, porad 
i przez radio. Ogółem  wygłoszono 
dotychczas 116 wykładów . D otyczyły  
one najrozm aitszych tematów, a 
m ianow icie: zagadnienia prawne, c- 
pieka nad dzieckiem, zbrodnie n ie­
m ieckie, ogólne podstawy prawa 
karnego, ustawodawstwo pracy, no­
w e prawo małżeńskie, kupiec ”  
św ietle prawa, prawo w  służbie de­
m okracji i  w ie le  innych. W ykład 
odbyw ają  się przew ażnie w  środ - 
w iskach zamkniętych, (świetlica 
fabryczne organizacje m łodzieżowe. 
Zw iązek  W a lk i M łodych, H arcer­
stwo, oraz kom órki organizacji 
partyjnych P P R , P P S  i SD). W y ­
głoszono też szereg odczytów  dla 
publiczności n iezorganizowanej w  
gmachu Sadu Okręgowego.

H .Ł.

iM&wimy. a fta4z.ipn mieście.

Felieton sentymentalny
bez wielkiej katastrofy. Otóż kiedy 
zbierając z bruku swe kości i maszy­
nę, spojrzałem na rzekę, Odra — śniła 
ła się; każdym załamaniem fal. każ­
dym refleksem blasku słonecznego na 
swej powierzchni, śmiała się cała, jak 
okiem sięgnąć, od tamy aż do mostu 
kolejowego. Niby płocha dziewczyna, 
kiedy wypłata figla zadurzonemu bęc- 
wałowi.

N ie bardzo mnie to wówczas obeszło 
bo wtedy jeszcze nie zdawałem sobie 
sprawy z sytuacji. To był wciąż jesz­
cze flirclk, oczkowanie na odległość, 
nieobowiązujące i nieszkodliwe. Przy­
najmniej ja tak to oceniałem. Łuski 
spadły mi z oczu znacznie później przy 
takiej okazji:

Dostałem od przyjaciela list: „Daj 
pokój Twojemu pionierstwu — pisał 
mi — i przyjeżdżaj do Łodzi. Posada 
jest i lepiej płatna, a drożyzna tu mniej 
sza. Jest też mieszkanie służbowe, przy 
zwoicie umeblowane, nie tak jak Two 
ja norka wrocławska z połamanym łóż 
k-iem i trzema stołkami, które razem 
liczą siedem nóg. N ie namyślaj się diu 
go i  przyjeżdżaj11.

Namyślałem się trzy dni — i odpo­
wiedziałem odmownie. Dlaczego? Otóż 
to, co mnie dręczyło. Jego argumenty 
były poważne i rzeczowe, moje — bła 
he i nieistotne. Sam to rozumiałem. A 
człowiek chce uchodzić za istotę rozum 
ną, przynajmniej we własnych oczach.

Pogrążony w myślach wracałem do 
domu i jak zwykle zatrzymałem się 
na moście Karłowickim. Był ciepły 
w ieczór jesienny i Odra uśmiechnęła 
się do mnie niewiarygodną symfonią 
barw. I wtedy, w chwili jasnowidze­
nia, pojąłem wreszcie, co mnie tak wią 
że z Wrocławiem i czego nie mogę po 
rzucić. Znalazłem motywy mego postę 
powania — jeśli nie rozumne, to choć 
zrozumiałe.

Chyba, że ktoś nie wierzy, aby się 
można było zakochać w rzece. Ale 
ten myli się głęboko. Ted.

Nocne dyżuru aptek
„Pod Bocianem*4 —  Łokietka 11.

I „Pod Murzynem44 — Plac Solny 3. 
[„P od  różą44 — Olszewskiego 87. 
„Piastowska44 — Nowowiejska 25.

spraw ili radości tej dziatwie, jak 
wdzięcznym sercem przyjęte były 
owe dary św. M ikołaja, ile szczere­
go uśmiechu i  bezpośredniego za­
chwytu wchłonęły mury redakcyj­
nych pokoi. Nagrodziło by to ich 
hojnie za szlachetny odruch pamię­
ci o tych dzieciach, których rodzi­
ce, c-zy opiekunowie nie byli w moż- j 
ności zachować tradycji- św. Miko- [ 
ła ja . I

Czujemy się w obowiązku nad­
mienić, że kaw iarn ia „A rtys tycz­
na11 i „M ałgorzatka11 przyczyniły 
się do osłodzenia m ikołajowych da­
rów, ofiarowując na ten cel 2.000 zł j 
i  zespół redakcji „S łow a Polsk ie­
go11 zebrał w swym gronie 1.500 zł i  

na rumiane jabłuszka, bez których j  

św. M ikołaj jest nie do pomyśle- j 
nia.

Podobno zacny staruszek śwt. 
M ikołaj zacierał wczoraj ręce z u- 
cieehy i uśmiechał się pod sumias­
tym wąsem, wyraźnie zadowolony, 
że w łaściciel firm y „Dom  dziecka11 
z ulicy M ikołaja i „Owocarnia W io  
oławska" -z Rynku, wraz z K a w ia r ­
nią „A rtystyczną11, za pośredni­
ctwem „S łowa Polskiego11 przypo­
mniały mu gromadkę dzieci, da­
remnie wyczekujących na jego w i­
zytę i oczekiwaną zawartość w or­
ka św. pielgrzyma.

Gwarno się zrobiło w redakcji 
już przed godz. 12-tą. Około sto 
dzieci szczelnie zapełniło sekreta­
riat. M izerne buziaki, drobne figur-

prosto i z serca mjr. Bartosz: — „Sa­
mi musimy przypominać społeczeństwu 
o historii naszej walki. Aby czyn par 
tyzancki nie zaginął w niepamięci. A  
jednocześnie, jak byliśmy pierwsi w  
walce, jesteśmy i będziemy pierwsi w 
odbudowie zniszczonego kraju!11, (wd)

Zamiast, jak przewidywano, co naj­
wyżej 120, zjaw iło się 13 b. m. na 
przedwczesnej wigilii, przeszło 200 b. 
partyzantów- — akademików, św ietli­
ca Akademickiego ZUWZo X i  D w y- 
pełniła się gwarem.

Przybyli także goście — prezes Woj. 
Zarządu ZUW Z o N  i D — mjr. Bar­
tosz, wiceprezes kpt. Stolarski, prezes 
BPS i przedstawiciele kół ideowych 
AZW M . ZNMS, Wici. ZMD i najbl-ż 
szej organizacji młodzieżowej Zw?. b. 
Więźniów Politycznych.

Świetlicę przybrano skromnie, lecz 
oryginalnie — Krzyż WTaIecznych, \ ir 
tuti M ilitari, znak Walczącej Polski 
Pc-dzicmnej i wreszcie białoczerwony 
sztandar.

Chór partyzancki pod dyrekcją Bog 
dana Ostachewskiego przypomniał ze­
branym znanymi im dobrze pieśniami 
historię ich walki. Zabrzmiały hymny: 
partyzantki „Spod Gór Swiętokrzy- 
skich11 i Pierwszej Dywizji, która ciąg 
nęła do kraju „spoza gór i rzek11 — 
wreszcie modlitwa partyzancka.

Prezes Akad. Koła ZUWZ — Stani­
sław Kołodziejszyk zaczął żołnierskie, 
proste przemówienie: — Po raz pierw­
szy od 1944 r. spotykamy się znowu 
na partyzanckiej wigilii...11

Ze wzruszeniem łamano się opłat­
kiem.

Przemówił — znów7 p o  żołniersku,

P o ra d n ia  
p rze  w  ^koholo*, a

poirstanie u naszym
mieście

(Wec) Społeczeństwo wrocławskie 
przystępuje do walki z alkoholizmem. 
Komitet Organizacyjny Okręgowego 
Towarzystwa „Trzeźwość11 w skład któ 
rego wchodzą dr. dr. Czerniak, Knap- 
pe. Benendo. zajmuje się obecnie orga 
nizacją Kół tego Towarzystwa we 
Wrocławiu i na terenie całego Dolne­
go Śląska.

We Wrocławiu najrychlej powstaną 
takie Kola w  świecie akademickim, w 
Pafawagu, na kolei i pośród pracow­
ników Sltiżbi- Zerewie.

Wojewódzka Rada do Walki z Alko j  

holizmem przystępuje ze swej strony 
do utworzenia poradni przeciwalkoho 
lowych we Wrocławiu.

Poradnie te będą pierwszymi tego 
rodzaju placówkami na Ziemiach Za­
chodnich.

Żeby długo nie kołować i  wy jechać 
odrazu z tym, co najgorsze: zakocha­
łem się bez pamięci. W moim nie tyle. 
dojrzałym, co przejrzałym wieku — 
to nieszczęście i wstyd. „ I  bolno i 
śmieszno" — jak mówi Puszkin. Nie 
wiem, czy okolicznością łagodzącą bę 
dzie tu szczegół, że przedmiotem mej 
miłości nie jest żadna „panienka z o- 
kienka11 ani artystka operowa ani 
wamp z Monopolu, tylko... nasza wro­
cławska rzeka. Taka, jaką codziennie 
widzę z mostu Karłowickiego.

Wypadało by teraz — wzorem zako­
chanych — opisać cnoty i zalety w y­
branki mego serca. Oszczędzę Wam te 
go, wiem, że to postronnych ludzi nu­
dzi i śmieszy. Chcę tylko sprostować 
pewien szczegół, a raczej zaprotesto­
wać przeciwko uwłaczającej plotce, 
jaką rozsiewają o mojej ukochanej nie 
którzy poeci ze Sztaudyngerem na cze­
le: Odra — wbrew ich twierdzeniu — 
nie jest prawie nigdy modra. To się 
ładnie rymuje, ale to nie jest prawda. 
Wręcz na odwrót, rzeka ta jeśli nie 
nigdy, to niezmiernie rzadko przybiera 
tę banalną barwę, której odpowiedni­
kiem w ludzkich stosunkach jest rumia 
na buzia. A  jaka jest naprawdę, tego 
nie podejmuję się opisać. N ie znam się 
na kolorach, nie umiem ich nazywać. 
A le sądzę, że gdybym do współpracy 
zaprosił całą Wyższą Szkołę Plasty­
ków z dyrektorem Geppertem na cze­
le, to i ci fachowej’ stanęlibj- bezrad 
ni wobec tych setek barw i odcieni. 
To są rzeczy, na które nie ma słów 
w ludzkim jęzj-ku.

Jest w iele takich rzeczy między mną 
i  Odrą... Czy widzieliście kiedj’ , żebj- 
się rzeka śmiała? A  ja — widziałem. 
To bj’ło wtedy, kiedy jadąc przez most 
na rowerze zagapiłem się na grę świa­
teł na wodzie i... wjechałem przednim 
kołem w  szyną tramwajową. Co potem 
nastąpiło, rozumie każdy cyklista. Na 
szczęście jechałem* wolno i  obeszło się



K ro n ik a  W O A R Z E S t
Wielkopolska

NA POMOC STRAJKUJĄCYM  WE
, iRANCJI. Robotnicy i pracownicy u- 
mysłowi Poznańskiej H ty Szklą ofia­
rowali ISO tys. zł. na pomoc strajkują 
cym wa Francji. Jest to wartość jecL 
r.:-su> dnia pracy.

G ROŹNY B A N D Y TA  S K A Z A N Y  SA  
ŚMIERĆ. 1> terenie Poznania i Z ielo­
nej Góry grasowała w iecie n ieb-:- 
oieczna banda, która dokonal3 ktlku 
itn alych rabunków. Na czele tej ban­
dy stał niej Henryk Sołtysiak, zam 
w Poznaniu. Wojskowy Sąd Rejonowy 
skązal Sołtysiaka na karę śmierci, 
wspólników zas iS  letniego Roszyka 
i 17 letniego Grzyla po lo  lot wiezie- 
n ia  oraz A n ^ ze ja  Ros?' ' a na 4 4a*a 
więzisiH»B

Z a  OBCIĄŻENIE OFICERÓW P O L­
SKICH  —  15 L A T  W IĘ ZIE N IA . Przed 
niemieckim sądem specjalnym 3tdnęło 
w  czasie okupacji kilku oficerów  I Ba­
talionu Obrony Narodowej. W wyniku 
obciążających zeznań Mieczysława Go- 
ślińskiego z Poznania kilku oficerów' 
otrzymało wyroki śmierci. Obecnie Go 
śliński odpowiadał przed Sądem Okrę­
gowym w Poznaniu, który skazał go 
na 15 lat więzienia oraz utratę praw 
obywatelskich i publicznych na prze­
ciąg lat 10. M ienie oskarżonego skon­
fiskowano na rzecz Skarbu Państwa.

S ZK O LN Y  B A TA L IO N  ODBUDOWY 
PO ZN A N IA . Na wiecu szkolnym zor­
ganizowanym w auli Gimnazjum i  L i­
ceum J. Kentego w  Poznaniu postano­
wiono zorganizować „Szkolny Batalion 
Odbudowy Miasta Poznania". W  naj­
bliższych dniach młodzież gimnazjalna 
rozpocznie pracę nad odgruzowaniem 
Gantnazium Pedagogicznego, (aw)

Z i e m i a  L u b u s k a
JED YNA N A  Z IEM I LUBUSKIEJ

cukrownia we Wschowie wyproduko­
wała w  tegorocznej kampanii -30 tys. 
kwintali cukru, przekraczając o 100 
procent produkcję swą z roku ub. 
Planowana przebudowa urządzeń pox 
w oli w przyszłości podnieść produkcje 
jeszcze o 30 proc.

TYS IĄCZNE  DZIECKO urodziło się 
niedawno w Gorzowie. Jego ojcem 
chrzestnym będzie prezydent miasta 
Kuja rski.

N O W Y MOST N A  W ARCIE  oddano 
do użytku w Skwierzynie. Przyczyni 
się on wydatnie do usprawnienia ko 
munikacji m iędzy północną, a środko 
wą i południową częścią Ziemi Lubus 
kiej.

W  BABIM OŚCIE powstanie wkrót­
ce spółdzielnia zdrowia. Członek je j 
po wpłaceniu jednorazowego udziału 
będzie mógł korzystać wraz z rodzi­
ną ze stałej bezpłatnej pomocy lekar 
akiej oraz z leków.

W ŁAD ZE  M IEJSKIE  ZIELONEJ 
G Ó RY zamierzają przejąć na rzecz 
miasta Szkołę Muzyczną, będącą do­
tychczas w  rękach prywatnych. Poz­
woli to na podniesienie poziomu nau 
czania.

POD RZEPINEM  na szosie miał 
miejsce wypadek samochodowy. Na 
dwóch robotników leśnych najechał 
samochód Stacji Traktorów w Słubi 
cach i • dotkliwie ich poturbował. Ja 
clący autem kierownik Stacji Trakt, i 
szofer zostawili ofiary wypadku bro­
czące krw ią na szosie i  umknęli. Po 
przewiezieniu do szpitala jeden z ro­
botników zmarł. Automobilistami bez 
serca za ją ł's ię  prokurator. (f).

R A D I O
W TOREK, 16 grudnia 1947 r.

6.00 Sygn~ gimn . wiad. i muz. 7.00 
Dzień. 7.15 Muz. 8.20 Inf. 8.25 Skrz. 
PCKi. 8.35 Kwadr, prozy. 8.50 Muz. 
10.45 Aud. Min Ośw. 11.57 Hejnał. 
12.03 Wiad. 12.20 Z mikr. po kraju. 
12.30 Muz. 13.15 Kom. 13.20 Konc. 
reklam. 15.00 Inf. 15.15 Aktualia. 15.25 
Kom. 15.30 Muz. 16.00 Dzień. 16.35 
Aud. dla dzieci. 17.40 Geogr. muz: 
18.00 R.U.L. 18.15 Konc. życz. 18.50 
Doln. Si. Rada Nar. 10.00 Aud. świata 
pracy. 19. 30 Muz. 20.00 Dzień. 20.50 

Gawędy rybac 2100 Konc! 22.00 
Aud. roz. 23.00 Wiad. 23.10 Progr. na 
jutro. 23.55 Z ost. chwili.

BEDNARSKICH MASZYN
WSZELKIEGO RODZAJU
poszukuje:
Mechaniczna Wytwórnia Beczek, 
Kadzi i konserwatorów ŁÓDŹ, 
Zgierska 56, tel. 266-30. K  5073

P o d h ą h o w a m e
Składam serdeczne podziękowa­

nie D row i B. G K U N D L A N D O W I  
Wrocław, ul. R r ja j ]  za wyjątko­
wo troskliwą i sumienną opiekę le­
karską podczas ciąży i  bardzo 
skomplikowanego porodu u m ojej 
zony oraz personelow i Zakładu Po  
łożn’rzo - Ginekologicznego, W roc- 
to:~. »?. Legn ick i 8 za okazaną
pi ’>rodzie pomoc i  starania. 
12702 W IK T O R  J A M P O L S K I

Cuż« zapotrzebowani • Wysokie n ik tidy  • Niskie ceny

P R Z E B I T K O WA  , O "
Centrala: P o * n a ń  - 27 Grudnia 19 —  fol. 26-80
Wprowadza z dniem 15 grudnia br. DALSZĄ OBNIŻKĘ CEN

B O G A T Y  ASORTYMENT W Z O R Ó W
dla wszystkich dziedzin ktiągowolel stale na sktadzin
PrM ckU w icU b+w o w * w i* /* łk ł«h  w iększych  mUrfacfc, •t m  p*ok4y 

• p rz«d » iy  w  ca łym  kraju

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  na m.t W r o c ł a w  
w Firmie M. Jankowlak I Ska, Wiła Stwosza 16, łoi. 744 

Żądajcie nowych cenników nr 7. —  Wzory bezpłatnieI

K-5059

P a i i s t m a  Centrala H in l i ev i
Wrocław9 cfl. H u r t o w o  14

W yprzedaż poinw entarzow a:
SZKŁA — PORCELANY po cenach fabrycznych 
L A K I E R Ó W  i innych artykułów chemicznych 
A R T .  Ż E L A Z N Y C H  po cenach hurtowych
Przy  większych zamówieniach udzielamy rabatu. K 509®

Spółdzielnia Pracy
Z j e d n o c z o n y e b  E l e k t r y k ó w
Wrocław, Jana Z izk i 3/1
w y k o x i a | ^ J n ^ t a I a c I e

S i ł y  
Ś w i a t ł a
Sygnalizacji

Przebudowa# remont# k o n s e r w a c j a

W i n d oraz

naprauia wszelkich urządzeń elektrycznych
12780

SKLEP w centrum, tanio, wiadomość 
róg Cybulskiego, Gdyńskiej „Perfu ­
m erie". K  5037

KU PIĘ  kułe de bilardu stołowego. — 
Zgłoszenia: Wrocław, Norwida 58 m 6 
teł.: 3370. 12700

KO M PLET OZDGB N A  CHOINKĘ: 
„Popularny" zł 750.— „Ludow y" zł 
1200. Wysyłka za zaliczeniem. Cenniki 
na żądanie „Reklama" Łódź, Piotrkow 
ska 46. K 4856

SPRZEDAM  sypialnio nienowoczesną) 
Oleśnica, Bieruta 83. W podwórzu).

12699

POLSKIE  R AD IO  zakupi zegary elek­
tryczne włączające i wyłączające, pro­
dukcji SSW (Schaltuhr) typu U 4 A 
2 S na prąd zmienny 220 V., ewentu­
alnie podobne umożliwiające 2-krotne 
włączanie ł wyłączanie prądu. Oferty 
prosimy przesyłać do Dyrekcji Techni 
cznej w Warszawie. Noakowskiego 20.

K-5088

PR ZYSTĄ P IĘ  do spółki dobrze urzą­
dzonej stolarni mechanicznej. Biuro 
Handlowe, Świerczewskiego 91. 12733

RADIO sprzedam okazyjnie marki „No 
ra“ . Kamiński Roman. Sępolno, ul. Stef 
czyka 68. Godziny 46—19. 12754

KU PIĘ  M ASZYNĘ DO PRASO W ANIA  
KO ŁN IE R ZYK Ó W  MĘSKICH. Oferty 
z podaniem ceny pod „500" do Re­
dakcji. K  5084

| ZG UB Y , U N IE W A Ż N IE N IA  j

D N IA  9 G RU D N IA  skradziono z pie­
karni Węcha 2 księgi kasową 1 rozcho­
dową, kw ity  na 140.000, 2 bloczki na 
przemiał, 24 sztuki raportów. K ierow ­
nik młyna w  Sokołowcu pow. Złotoria 
Józef Pomes. K  5097

DN. 1. 12. JADĄC z  Rynku zagubi­
łem książkę zakupu. Znalazcę proszę 
o odniesienie do piekarni tri. Trzeb­
nicka 3 za nagrodą. 12747

U N IE W AŻN IAM  zagubione: kartę re­
jestracyjną R.K.U. Wrocław i  odcinek 
zameldowania na nazwisko Kołodyński 
Władysław. Wrocław. Sojec 1. Miła- 
szewicka 43. 12773

U N IE W AŻN IAM  skradzioną książkę 
konia, dowód osobisty Stanisława Po- 
łącarz. Borowina, powiat Jawor. 12738

I U N IEW AŻN IAM  zagubioną kartą 
; R  K. U., zaświadczenie P. TJ. R. 
j  Edward Ratajczak. Jawor, Dom Kole- 

owy 1 12739

U N IE W AŻN IAM  kartę ewakuacyjną
na nazwisko Zając Józef, wieś W ichrów 
gmina Kostomłoty. 12735

U N IE W A ŻN IA M  zagubioną legityma­
cję P. P. R. na nazwisko Skupiński 
Adam. Bierutów. 12734

UWAGA szewcy i rymarze
Pomocnicza Sgdłftielnia przy Cecho Szewców i Rzemiosł- S k ó r z a n y c h  

t f  r o c l o i t ,  u £ ę  f t o l l c r s & a  3 7
przyjmuje przedpłaty *

na s k ó r ę  m i ę k k ą  (chromy) 
boki faranziowe i krupony krajowe

K  5082 Z A R Z Ą D

Ważse dla b o r t ó w  węgla
Centrala Zbytu Produktów Przemy­

słu Węgłowego, wzy .va wszystkich od­
biorców opału do zgłoszenia w okre­
sie od 10 grudnia 1947 r. do 20 grud­
nia 1947 r. swoich pretensji z tytułu 
należności za opłacone w ciągu toku 
1947, a nie wydane przez Składy Opa­
łowe paliwo.

Zgłoszenia przyjmują:
1. Odnośnie rachunków opłaconych 

w  kasie lub na konto bankowe, 
Składów Opałowych C.Z.P.P.W. 
— Wydział Finansowy Oddziału 
C.Z.P.P.W. Wrocław, Rynek 5.

2. Odnośnie zleceń opłaconych bez­
pośrednio we wrocławskich hur­
towych składach koncesjonowa­
nych — biura firm:

a) Kopalniana Spółka Opałowa, SP 
z o. o. ul. Długosza 36.

b) Orłowski Zdzisław i S-ka, ul. Ro 
botnicza S-c.

c) „Społem", ul. Klęczkowska 52.
d) Śląska Spółka- Węglowa, ul. Ro­

botnicza 9.
e) „W ęgloblok", ul. Prądzyńskiego 40
f) Zrzeszenie Techników, ul. Wite 

Stwoszal2.
Pretensje zgłoszone w terminie póż 

niejszym nie będą uwzględniane.
Jednocześnie zawiadamia się odbior 

ców. którzy opłacili rachunki w  grud­
niu b. r., iż towar wg. otrzymanych 
zleceń należy odebrać ze Składów naj­
dalej do dnia 29 grudnia 1947 r.

W dniach 30 i 31 grudnia 1947 r. — 
w związku z przeprowadzaną inwen­
taryzacją, Składy będą dla stron nie­
czynne. K-4907

i G P u j c i f i '
maszyny biurowe
Aparaty  geodezyjne —  Fotoaparat/. 

P Ł A C IM Y  N A J W Y Ż S Z E  C EN Y

B.T./H. Marian P U J D A K
Marszałkowska 118. Warszawa.

K  5089

B arak i sk ładane
2 do 3

ds Ripzygomia i m w m
pilnie potrzebne
zgłoszenia
Centrala Zbytu Przemysłu Mine­
ralnego Oddział Wrocław, ul. Rus­
ka 18/14. PAP-5078

OGŁOSZENIA DROBNE

H A N D L O W E

LINO LEUM  I ARYTM O M ETR (maszy­
ny do liczenia) kupi „Solidarność" — 
Wrocław, Rynek Ratusz 11/12 Wydział 
Sprzedaży. K  5073

W Ó ZK I dziecięce po 
cenach najniższych 

gekga .J M lS W M sA",
w roSaw , geń. Świer 

czewrkiego 50.
12T67

U N IE W AŻN IAM  zgubione: odcinek za 
meldowania, metrykę urodzenia wyda­
ną przez parafię Wąwolnica woj. Lu­
belskie, oraz inne na nazwisko Grab- 
czyk Władysław, zam lesz kały Wroc­
ław, ul. Kościuszki 184, m.18. K-5086

U N IE W AŻN IAM  zgubione: legitymację 
służbową Dyrekcji Dróg Wodnych, 
Wrocław, kartę tramwajową, legity­
mację Związku Transportowców, kartę 
rejestracyjną RKU. Konin na nazwi­
sko Dunin Andrzej. 12753

U N IE W AŻN IAM  zgubioną leg. Akad. 
na nazwisko Anna Maciaszek. 12749

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
biletową wydaną przez D.O.K.P. Wroc 
ław N r 000318. Slugocka Eugenia.

12750

U N IE W AŻN IAM  zgubione dokumenty 
legitymację pracy, legitym acje gastro­
nomiczną, 2 legitym acje łowieckie, 
legitymację P.P.R., 2 karty, zameldowa 
nia, umowę notarialną i zaświadczenie 
R.K.U. na nazwisko Gondko Antoni. 
Świdnica, pl. Ludowy 2. Znalazca do­
kumentów proszony o oddanie ich za 
wynagrodzeniem w  barze „Wolność"

K  5077

U N IE W AŻN IAM  skradzione zaświad­
czenie obywatelstwa polskiego na naz- 
wiskp Bulka Krystyna. 12745

U N IE W AŻN IAM  zgubione zaświadczę 
nie RKU  na nazwisko Kosowski Jan.

K-5092e

U N IE W AŻN IAM  dowód kolejowy na 
nazwisko Lis Mieczysław. Polanica- 
Zdrój. K-5092b

POSAD POSZUKUJĄ

OGRODNIK samodzielny kilkuletnia 
praktyka, obejm ie posadę, najchętniej 
gdzie będą cieplarnie i inspekty. Żary 
pow Świdnica, poste-restante „Ogrod­
nik" 12732

B IU R A L IS TK A  rutynowana, pisząca: 
biegle na maszynie, znająca wszelk.e 
prace biurowe, szuka posady od 1.1.48. 
Zgł. „Słowo Polskie" pod „S -  13".

12742

W O LN E  PO S A D Y

S IŁA  B IURO W A SAM ODZIELNA,
obeznana z korespondencją, r oblicza­
niem płac, podatków i ubezpieczeń spo­
łecznych potrzebna natychmiast. Zgło­
szenia: Wrocław. Rynek 36, Spółdziel­
nia pracy „Spólnota". K  3057

KSIĘGOWEGO -  bllansistę ze znajo­
mością przebitki przyjm ie od zaraz 
Centrala Handlowa Przemysłu Metalo 
wego. Wrocław, ul. Tęczowa 31. K  5091

POTRZEBNY uczeń 14— 16 lat do war
sztatu tkackiego. Zacisze, ul. Krzywic 
kiego 17. K-5083

C EN TRALA  Handlowe Przemyślu
Elektrotechnicznego przyjm ie han­
dlowca — branżystę obznajmionogo z 
księgowością na stanowisko inspekto­
ra terenowego. Zgłoszenia: Wrocław, 
ul. Kazimierza Wielkiego 32. 12758

CENTRALA Handlowa Przemysłu
Elektrotechnicznego zaangażuje natych 
miast handlowców - branżystów na sta 
nowisko kierowników sklepów Inter­
wencyjnych w Legnicy, Oławie, Świd­
nicy i Dzierżoniowie. Zgłoszenia: Wroc 
ław ul. Kazimierza Wielkiego 32.

12759

S Z P ITA L  Psychiatryczny poszukuje 
rutynowanych dozorców fdozorczyń) 
do chorych,byłyoh pracowników Zakła 
du Kulparkowskiego we Lwowie. 12752

POTRZEBNA samodzielna pomocnica 
domowa na plebanię, obowiązkowa, łe 
godnego usposobienia, sumienna. Zgło 
3zenia tylko listowne. Gorzów, ul. 
Pocztowa 4 dla „M. K .“ . K  5098

PAŃSTW OW E Gimnazjum 1 Liceum 
w Jeleniej Górze poszukuje polonisty 
(stki). Zgłoszenia do Dyrekcji Zakładu. 
Nowowiejska 3. K  5096

L E K A R S K I E

LECZNICA dla PSÓW — dużyeh zwie 
rząt, św. Wojciecha 115. Ordynowanie 
8 — 1.3 15 — 18. 12740

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCL Informacje: Lublin skr.
poczt. 105. K  4778

KORESPONDENCYJNE Kursy jg iy -  
ków Obcych. Informacje, Warszawa. 
Bracka 18 -  26. K-4883

KU RSY pisania na maszynach ..Maszy 
nopis" Wrocław, Plac Solny 5. Zapisy 
codziennie. K  5031

L O K A L E

POKÓJ sublokatorski dla pani. K ie ł- 
baśnicza 2 m. 7a. 12771

P ILN IE  poszukujemy mieszkań od 1—5 
pokoi. Biuro, Świerczewskiego 91.

12731

O D STĄPIM Y za zwrotem kosztów 2—9 
pokojowe mieszkania oraz luksusową 
willę. Biuro, Świerczewskiego 91.

12730

| PO SZU K IW AN IA  RODZIN

AN TO N I K U C Z M Ii,"X I poszukuje 
Zofię Winogrodzką zamieszkałą Dro­
hobycz 1942. Wiadomość proszę poda­
wać: Lądek kolonia Radochów 125

K - 5092

R O Ż N E .

TRANSPO RTY — EKSPEDYCJA szyb
ko — solidnie. Biuro „Transdal", — 
Świdnicka 10 K-4939

INŻ. W ESOŁOW SKI ze Stryja, poda 
adres do kolportażu „Trybuny Dolno­
śląskiej" we własnym interesie. 12671

PRZYBŁĄKAŁ się pies duży, czarny. 
Do odebrania .Lindego 13. 12760

IN ŻYN IE R  budowniczy, uprawniony, 
starszy na stanowisku w  Kielcach, ze 
względów rodzinnych i m ieszkanie- | 
wych pragnie przenieść się na Dolny 
Śląsk. Zgłoszenia: Kielce, „Czyteln ik" 
„D la Inżyn iera ’ . K 50 i5

ZAO PATRZEN IO W IEC  od 1945 r. in­
żynier, rutynowany handlowiec, pier­
wszorzędna siła samodzielna, poszukuje 
posady ewentual. na wyjazd, od nowe 
go roku. O ferty „Dziennik Zachodni", 
Katowice, pod „7419” , K5093

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55,— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł ze 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł ze 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 im a  Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120x,mm po 40.— zł 
za I  mm. od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w  tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowycb 
50°/c drożej — większe i dwuszpai- 
towe — 100*/« drożej. Ze niedzielę 
i święta dopłata 30°/«. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
m a x i m u m 40 słów. Konto PKO
— Nr. V m  - 135
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Francuski p isarz Andre Gide, o- 
hssymai nagrodę literacką  Nobla  

na rok 19Jj7.

Wrogowie naszych lasów
Jeszcze nie przebrzmiały ecfia klą­

ski jaką spowodował w  lasach śwież 
kowych kornik-drukarz, a Już nowy  
owad rozprzestrzenia się dla odmia­
ny nie tylko na świerkach lecz i na 
sosnach. Mniszka, jak ją teraz nazy­
w a ją  rzepica mniszka, jest tc owad  
z rzędu motyli, mierzący przy rozpo­
startych skrzydłach około 50 mm sze 
rokości. Skrzydła przednie posiada­
ją  zasadnicze tło białe z zygzakowa­
to przebiegającymi czarnymi lima­
mi, skrzydła tylne są bmnatno-sza- 
re. Dorosłe ćmy wylęgu ją się w  lip- 
cu, sierpniu i w  tym okresie odbywa 
się rójka.

Po zapłodnieniu samiczka skła­
da około 200 jajeczek, kupkam: (20 
— 80 szt.) w  szczelinach kory. W iei- 

i kość ja ja  wynosi około 1 mm. W  po- 
| łowię września można zauważyć, że

Przykra  p rzygoda  Mistinguett
Współczesna Ninon de . Lenclcs, 

70-Jeinia paryska diva kabaretowa 
Mistinguett, nie może się rozstać ze 
sceną. Już przed wojną mówiono o 
niej jak  o fenomenie, tak długo po­
trafiła utrzymać słynną z piękności 
Janię nóg, i tak umiejętnie „prepa­
rowała" swą twarz trąconą zębem 
czasu.

Mistinguett czarowała nie tyle 
pięknem głosu, ile umiejętnością 
podania bulwarowej piosenki, była 
istotnie „pieśniarką Paryża" i za to 
kochał ją  Paryż, a przejezdni cu­
dzoziemcy uważali za swój obowią­
zek usłyszeć ją  i oklaskiwać.

Minęły lata wojny, które z pew­
nością nie odmłodziły wiecznej 
Mistinguett. Popularna pieśniarka 
w ybrała jednak na gościnne wystę­
py do Londynu.

Popularność nazwiska ściągnęła 
do „Casino" tłumy na jej występ. 
Podczas interpretacji słynnej jej po­
pisowej piosenki „Mon homme", 
którą śpiewa od lat 30, złapał ją 
nagle skurcz gardła i  nie mogąc jej 
dokończyć rozpłakała się na scen-e.

Po kilku minutach ukazała się 
znów na scenie w  kostiumie apa­
szki, przeprosiła publiczność, tłuma­
cząc się wielkim zmęczeniem i znów 
zaczęła śpiewać. W  tym samym 
miejscu utknęła ponewnie i w y -  
buchnęła łkaniem.

Publiczność chcąc pocieszyć śpie­
waczkę nagrodziła ją  grzmotem o- 
klasków.

Weteranka sztuki kabaretowej 
wyciągnęła dłonie do widowni i zdo­
łała tylko powiedzieć: N igdy Was 
tak nie kochałam, jak  właśnie za 
te oklaski!

Zaczęło  się na samochodzie...
Teatr Młodego Widza obchodził 

niedawno 20-lecie swego istnien!a. 
Z  okazji jubileuszu teatr otrzymał 
wspaniały podarek w  postaci w łas­
nego gmachu na głównej ulicy Mo­
skwy im. Gorkiego. Dziś patrząc na 
imponujący dorobek Teatru trudno 
sobie po prostu nawet wyobrazić, iż 
pierwsze jego przedstawienia odby­
w ały  się... na samochodzie ciężaro­
wym. Teatr Młodego Widza w  cią­
gu 20 lat poszczycić się może cyfrą 
0 milionów widzów, którzy oglądali 
przedstawienia teatralne.

Obecnie teatr wystawia sztukę z 
życia szkolnego p.t.: „W  początkach 
m aja“, oraz „Początek drogi" dla 
uczczenia 30-lecia Rewolucji Paź-

F R A S Z K A

O KRÓLOW EJ D Y D O  

Do historii królowa  

Przeszła po wsze czasy: 

Pierwsza skórę wolową  

Pocięła n a  p a s e k .

K A J E T A N  SZALE J.

dziennikowej. Najbliższy repertuar 
przewiduje sztuki c młodzieży le- 
ningradzkiej podczas oblężenia m ia­
sta, oraz komedię z życia szkoły 
rzemieślniczej.

w  Jaju Już anajduje atę młoda gą-
sleniczką, która nie opuszcza przed 
zimą skorupki. W  końcu kwietnia, 
początkach m aja z ja j wypełzają gą- 
aieniczki i  zbierają się w  jednym  
miejscu po kilkanaście. Te zbiorowi 
ska nazywamy „lusterkami". Po pa­
ru dniach gąsieniczki rozchodzą się 
z lusterek i dążą w  korony drzew.

Nieekonomiczne żarłoki
Po przejściu 4— 5 wylinek, gąsienica 
dochodzi do 50 mm długości, jest o- 
włosiona, szara i w  odległości */» od 
głowy, posiada charakterystyczną 
prostokątną plamę jasnego koloru. 
Gąsienice żerują na igłach nieekono­
micznie —  to jest objadają pół igły, 
a druga połowa opada na ziemię 
Na początku lipca gąsienica przepo­
czwarza się w  szczelinach kory lub 
w  koronie drzewa. Z  poczwarki cie­
mnego koloru, a wielkiści 20 mm wy 
lęga się znowu po 3— 4 tygodniach 
ćma.

Mniszka pod każdą postacią (jajo, 
gąsienica, poczwarka, motyl) ma po 
kilku wrogów i tak: sikorki, sójki 
niszczą jaja. Kukułka, wilga, szpak, 
pełzacz na równi z poprzednimi zja­
dają gąsienice, poczwarki i owady  
Nie ustępują również w  tępieniu gą 
sienie mrówki, tęczniki, pluskwiaki, 
rączyce. Z  wirusów dotkliwe spu­
stoszenia czyni krystalica.

Giną d rzew a ...
Szkody, jakie wyrządza mniszka 

polegają na całkowitym objedzeniu 
igliwia przez gąsienicę. Ponieważ 
drzewo nie może pobierać składni­
ków odżywczych z powietrza bez po 
mocy igieł, ewentualnie liści —  
przeto usycha.

Występowanie niszczycielskie, czy­
li gradacja —  w  świerczynach trwa 
około 3 lat i dlatego mniszka jest 
taka groźna, gdyż może przez ten 
czas poczynić kolosalne szkody w  Ie 
sie. W  sosnach gradacja trwa około 
1 roku i drzewa przeważnie wycho­
dzą obronnie. W  drzewostanach li­
ściastych mniszka nie jest groźna, 
gdyż i tak liście opadają jesienią 
Tracimy tylko n » przyrostach 
drzewa.

F a łs zy w y  u k ła d
Niemcy wprowadzali od zeszłego 

stulecia w  pasie podgórskim czysty 
świerk, a na nizinach czystą sosnę 
Wszelkie domieszki były radykalnie 
tępione.

Dziś jesteśmy właśnie świadkami 
tragedii, jaka odbywa się w  jednoga 
tunkowych zbiornikach czy to sosno 
wych, czy świerkowych. O  ile p ier  
wsze atakuje strzygonia, barczatka, 
poproch —  to drugie niszczeją od 
kornika, mniszki itd. Upłyną jeszcze

dztońętlti łat, siat amietumy wkład 
drzewoatanu na wielogatunkowy.

Obrona
Nasze średki uwalczania *ą ogra­

niczone —  gdyż z braku odpowied­
nich preparatów nie możemy stoso­
wać samolotów, t a i  motorowych o- 
pylaczy. Obecnie W lasach 10 nad­
leśnictw, położonych na praw ym  
brzegu Odry na powierzchni około 
1.500 hektarów robotnicy rozgniatają  
jaja mniszki, tak jak w  sierpniu 
gnietli w  „lusterkach" gąsienice, jak  
w  mają, czerwcu przyszłego roku  
będzie rozgniatać się poczwarki.

Przystąpiono również do ścinania 
drzew osłabionych i usychających. 
Drzewa takie koruje się, a korę się 
spala. W raz z tą korą giną w  ogniu  
setki tysięcy jaj, z których latem  
wypełzłoby tysiące gąsienic na żer.

Inż. JERZY RYKÓW SKI

D o  B erlina  przybył znany reżyser 
film ow y rosyjski, A lczand rou : ze 
swoją małżonką L jubow  Orłow ą, 

artystką radziecką. Oglądają oni 
na zdjęciu jeden z plakatów  da f i l ­
mu prod. radzieckiej w języku nie­

m ieckim  p i. ,.Jasna droga".

DZIAŁ porad PRAW N YCH
Ob. Czulak Robert. W  sprawie ren­

ty dla osoby, które wskutek pracy w 
fabryce utraciła zdolność do pracy, na 
leży zwrócić się do miejscowej Ubez­
pieczał® Społecznej, W ydział świad­
czeń długoterminowych i złożyć tam 
wszystkie dowody stwierdzające stosu 
nek pracy, okres, w którym wpłacane 
były składki oraz bliższe dane w  ja ­
kich warunkach nastąpiło zwolnienie 
z fabryki.

Ob. Toklińska Irena. Jeśli rzeczywiś­
cie sprawa o zasądzenie od męża od­
powiedniej sumy na koszty utrzyma­
nia Pani i ślubnych dzieci ciągnie się 
już przeszło rok i  było wyznaczanych 
6 terminów, to nie można tego trakto 
wać jako opieszałość Sądu, lecz nale­
ży dojść do przekonania, że są jekieś 
poważne przeszkody w postaci braku 
dostatecznych materiałów do wydania 
wyroku. Możliwe, że jednak z tych 
przeszkód jest wspomniany przez Pa­
nią brak wiadomości o mężu od 2-ch 
lat. W  tych warunkach, jeśli nie ko­
rzysta Pani z pomocy adwokata, nale 
ży osobiście zasięgnąć informacji w 
sekretariacie Sądu, celem ustalenia 

konkretnych przyczyn zwłoki i ewen­
tualnie zwrócić się do nas ponownie o 
radę, przedstawiejąc dokładniej stan 
sprawy. Podane w liście P a ®  okolicz 
ności sprawy przedstawione zostały 
zbyt ogólnikowo, aby móc na tej pod 
stawie wytyczyć linię dalszego postę 
powapla.

Ob. Tadeusz H. Rozwód może Pan 
otrzymać nawet bez zgody żony o ile 
wina rozejścia się leży po je j stronie, 
względnie jeśli zachodzą inne okolicz­
ności przewidziane w  prawie małżeń­
skim, dające podstawę do rozwodu. — 
Orzekając rozwód, Sąd powierza dziec 
ko jednemu z rodziców, z pierwszeńst­
wem niewinnego. Chęć odebrania żo- 

jn ie obecnie 5-cic letniego już dziecka 
spowodowana rzekomą troskliwością o

jego dobro wydaje się nam trochę nie 
zrozumiała wobec tego, że jak wyn.ka 
z otrzymanego listu nie dawał Pan do 
tjrchczas na jego utrzymanie. Odnoś­
n ie  m ożliwości uzyskanie rozwodu na 
leżałoby szczegółowo przedstawić wazy 
etkie okoliczności sprawy najlepiej 
osobiście w  Redakcji w  dziele porad 
prawnych.

Gr. Fr. —  Jeśli spadkodawca nie 
zostaw ił testamentu a majątek składał 
się z  6 ha ziem i i było troje dzieci 
uprawnionych do spadku, to Pan jako 
jeden z  uprawnionych może wystąpić 
do Sądu o równy podział i  otrzymać 
2 ha na własność. Jeśli chodzi o część 
budynku postawionego przez jednego z 
pozostałych spadkobierców w złej w ie 
rze na Pane ziem i po dokonaniu do­
browolnego podziału, to może Pan są 
downie zażądać przywrócenia stanu po 
przedniego a w ięc zabrania tej części 
budynku.
Gdyby Pen natomiast wolał omawianą 
część budynku zatrzymać obowiązany 
jest Pen jege posiadaczowi uiścić war­
tość m ateriałów i koszty robocizny 
albo sumę równą tej, o  jaką zwiększy­
ła się wartość Pana nieruchomości.

W i a t a ®  gospodarcze
Polska wypożycza Czechosłowacji 1000 

wagonów do wywozu 15 tys. t. ziem 
nieków i 6.000 t kapusty.

Udział hutnictwa Z,iem Odzyskanych 
w produkcji ogólnokrajowej wyno­
si 37 proc. koksu, 20 proc. surówki, 
17 proc. stali, 48 proc. odlewów że­
liwnych i  27 proc. odlewów stalo­
wych. Musimy uwzględnić, że hut­
nictwo na Ziemiach Odzyskanych 
objęliśmy w  sienie opłakanym i 
stąd na razie produkcje jest skrom­
na.

Polskie drożdże eksportujemy do 
Szwajcarii, Czechosłowacji i  ZSRR.
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Leon Jodłow ski rozpoczął współpracę z wywiadem 
alianckim . W  res ta u ra c ji „ Z u r  H uette“  w W arszawie, 
rzekomo prowadzonej przez Niemców, sprawuje funkcję  
portiera .

Innym  znów razem drzwi się nie zamykają —  istna 
wędrówka narodów. Ze dworu wciska się zimno. P rz y ­
chodzą Niemki i N iemcy czerwoni od mrozu —  hałaśliw i, 
jow ia ln i, radośni zwycięstwem.

Nic dziwnego — tc zaledwie początek 1940 roku. T rze­
cia Rzesza rozpoczyna dopiero swój trium falny marsz od 
zwycięstwa do zwycięstwa.

Jodłowski obrzuca niechętnym wzrokiem  wchodzą­
cych. Zaczyna go już mierzić otoczenie —  niemiecka spe­
lunka. Pociesza się, że jest ną posterunku, jak  żołnierz, 
ie  mu me wolno ani narzekać, ani sarkać. Czuwa więc 
w y frw a ’e na swym punkcie obserwacyjnym. Nic nie po­
winno uiść ie"o uwagi. W szystko jest ważne —  nawet 
nieistotne napozór błahostki. Tu nie ma rzeczy bez zna­
czenia !

Leon ma fenomenalną pamięć. Odrazu poznaje sta­
łych bywalców. —  Trzeba przyznać, że jest łubiany. Zbie­
ra napiwki. A  kobiety już dawno w ypatrzyły  tego nie­
zwykłego szatniarza. Uroda jego przykuwa Ich uwagę. 
Podnieca wyobraźnię. Złości to Jodłowskiego. Taki szat-
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niarz jak  on musi być szary, niepozorny—  i  zawsze po­
winien być w cieniu.

Leon obawia się komplikacji. T rap i go niepokój. N ie  
chciałby spotkać kogoś z Berlina. Zanadto był tam po­
pularny, gdy lśnił niegdyś na estradzie „A rk ad ii" .

Tymczasem płyną dni i tygodnie.
Interesujący szatniarz w w7olnych chwilach penetruje 

kieszenie pozostawionych jego pieczy płaszczy. Robi t j  
z wdziękiem. N abiera  wprawy. Jest szybki —  ma dosko­

n a łą  orientację. Grzebie w  walizkach i teczkach. P rzerzu ­
ca przeróżne drobiazgi, aż wynajduje potrzebne mu pa­
piery. Czyta —  później skrupulatnie notuje.

Obok, w  ukryciu, jest ciemne pomieszczenie. Jodłow ­
ski czasami znika w  nim na chw ilę —  oślepiający blask 
św iatła, trzask wyłączników, później chowa aparat fo to­
gra ficzny i z uśmiechem wraca —  obojętny i na pozór spo 
hojny.

Dokumenty wędrują na w łaściwe m iejsce —  do teczki 
lub do walizy.

Leon operuje pękiem zapasowych kluc-zy i m ister­
nych wytrychów. Pracu je jak rutynowany złodziej.

N erw y napięte ustawicznie. K a żd y  fa łszyw y krok 
grozi śmiercią. Nie wolno się omylić. Robota wykonana 
powinna być dokładnie —  szybko. A le  odwaga graniczyć 
musi z rozsądkiem. —  Taki szatniarz, to wzór bezczelno­
ści, lecz zarazem ostrożny i  opanowany.

K eln erzy  krążą wśród stolików. F r . Emma śpiewa. 
F ranz M orzik  —  nieruchomy i nieprzystępny zda się, nie 
dostrzega dziś gości.

Szwagierka Gertruda coś oblicza.
Oczy bolą od elektrycznego św iatła. Leon dotyka dło­

nią powiek —  ukradkiem, nerwowo ziewa.
Rzadko wpada Żołędzinowski —  zaaferowany, prędki, 

kłębek nerwów.
Zajm uje stolik specjalnie zarezerwowany. P a li  nied­

b a le  papierosy, przegląda pisma ilustrowane. Coś tam 
zjada —  popija piwem. Następnie podchodzi do bufetu, 
wybiera zakąski. I  zamienia z właścicielem  kilka słów po 
niemiecku. Przechodzi obok szatni.

—  W ie  gehts, H err  Mueller. —  Zwraca się do Leona 
—  Zm ienia się klimat. Mam y polarną zimę...

Jodłow7ski kiwa głową. Nieokreślony uśmiech.
Gość znika za drzwiami prowadzącym i do kuchni.
M orzik  —  w łaściciel —  wycofu je się nieznacznie zza 

kontuaru.
...Goście bawią się ©oraz bardziej podochoeeni.
„Z u r H u ette" znana jest w  całej G.G.

K eln erzy  i kucharz nocują w tym  samym domu —  
nad restauracją w  służbowych pokojach. Obok mieszka 
F ran z Morzik z rodziną.

Leon raz w  tygodniu odwiedza żonę w  te dnie, kiedy 
jest wolny.

Z jaw ia  się zmęczony. Całuje Helenę. I  m ilczy. Teraz 
następuje całkowite odprężenie nerwów. Późn iej po pew­
nym czasie, zaczyna opowiadać... —  Zdania są urywane, 
chaotyczne.

Helena słucha w  skupieniu. G ładzi go po policzku —  
dotyka ustami jego oczu.

—  Od Ossnowskiego nie było żadnych wiadomości?
—  Nie. Sądzę, że nie doczekamy się już.
Leon zasępiony zapala papierosa. -
Helena wygląda mizernie. Oczy ma podkrążone. Ru­

mieńce nie są już takie jaskrawe jak  dawniej... Ona rów ­
nież jjra cu je  —  kolportując nielegalną prasę. Od rana do 
nocy biega po mieście —  wyjeżdża też poza W arszawę. 
Tak i tryb  życia zjada nerwy.

—  ...Ach zapomniałam... ożywia e>ę nagle. Jest list 
do ciebie.

—  Od kogo? —  pyta Leon.
(dalszy ciąg nastąpił.


